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wielka mm ezna Slresemaima w Udis.aöu.
Siresemann zapewnia, że pokojowi Europy nic nie zagraża. — Stanowisko Niemiec — Miarodajność § 16,

Rząd włoski oświadcza, że w sprawie bałkańskiej padzie po Iinji pokojowej.

berlin. 22 3. (w!, eu.) Sťrfišemann 
wygłosił dziś w Reichstagu wielką mowę 
polityczną w które) poruszył m. dj. spra
wę jugosłowiańsko-włoskiego . komlihiu. 
zaznaczając, że pokojowi nic nie zagraża, 
co wyn.l.r zwłaszcza z oświadczania za
du ^|««kteeÂ. i.diip w tych di'aeh ot'zy 
nul rząd niemiecki Dążenie Europy do 
utrzymania pokoju jest tak silne, ta każ
de naruszenie tego pokoju wvw łluloby 
obu. zenit we wszystkich państwie1!. . 0* 
mimo to jediiaU nie należy zaponwrić, że 
jestaśmy jeszcze daleko od konsolidacji 
stosunków międzynarodowych. Stanowi
sko rządu niemieckiego do wielkich kwe- 
sfyj międzynarodowych jest jasno okre- 
śione. Niemcy zainteresowane są, oy ro- 
zwói pokojowy Europy nie zosta* zakłó
cony i by międzynarodowa współpraca 
celem odbudowy Europy nie doznawała 
przeszkód. Niemcy nie mają żadnego in
teresu w tem, by pomiędzy trzecienl 
Państwami wybuchały ko.ifl.kty, jak )- 
Wnież Niemcy nie są -zainteresowane, by 
w Europie, jak to było przed wo, ną, o- 
b ‘cnie utworzyły się dwa obozy. Niem
cy prowad/a oolltykę porozumienia i po
jednania. vV tym względzie polityka Nie
miec jest identyczna- z dobrze zrozumia
nym interesem całej Europy. Niemiecką 
politykę charakteryzują u.newa locarneń- 
ska, przystąpienie Niemiec do Ligi Naro
dów i traktat berliński. Niemej j me Pra
gną się wtrącać ao nieporozumień. jak , 
powstają między inneml państwami, fo

NOWY NUNCJUSZ APOSTOLSKI 
W POLSCE. „

Varszawa. 22 3. (wl k.) Redaktor 
szawski „Polonii“ dowiaduje się z koi 
aatury papieskiej, iż stanowisko nunciu- 
papieskiego w Warszawie obejmie dc .mi
nie dotychczasowy nuncjusz w Bialogro- 
Monsł [norę Hermenegild Pellegrlnetti. 

ijsgr. Pellegrlnetti byt w_ Warszaw, e lako 
nor nuncjatury za czasów obecnego pa- 
a i w tym charterze przebywał w_ Poj
do reku 1921. Sprawa Jego oficjalnej no- 
irji na nowe stanowisko zostanie zawi
ja pr/ed Wielkanoc« tak. że w okrasie 
IkEijjcnym nowy nuncjusz wyjedzie luż oo

USTAWA O WALCE Z KOMUNIZMEM
Warszaw; 22. 3. (wl k) Dnia 22 bm - 

lisia konstytucyjna rozpatrywała Projekt ust.
walce z komunii.mesa. wniesiony »rzez B» 

LN Referent poseł Berezowski (ZLN.) doma 
at sie aby ustawę rozszerzył wogole na azia 
ilność antypaństwową. V dyskusji podmesio- 
o szereg wątpliwości natury prawniczej PO 
zem wybrano specjalną podkomisję w skład 
tórtl weszli posłowie: Berezowski ULiN.ł.
.Iberman (PPS.). 1 Wernik (Piast)

Podkomisja przygotuje wnioski na komisję.

NÓW POGŁOSKI O REKONSTRUKCJI GA- 
tlNEfU ZWIĄZANE Z NAZWISKIEM GEN.

SOSNKOWSKIEGO.
Warszaw?.. 22. 3. (wl k) Jak się dowiadu- 

:tnv mlaiiowanv dnia 19 marca .njpektorem 
rmii K dowódca O. K. Poznan gen. Sosnkow- 
kl wraca do kraju.

Obecnie gen. Sosnowski bawi z zoną w 
'ar-żu Stan Jego zdrowia Jest zupełnie zado-
i^3 ] 3 Í3CV

W związku z przyjazdem do Polski Kenera- 
ä Sosnkov sklexo w kolach pohtj tn, eh obie- 
a wersla. o rekonstrukcji gabinetu marszałka 
'ilsudrkiezo.

Z KOMISJI REFORM ROLNYCH.
Warszawa 22 3. (wl k) Sejmowa Komisja 

efo-in rolnych na ostaniem swem posiedzeniu 
ainiowała sic sprawą nadużyć w majątku Ma- 
viióvvka na Polesiu 1 uchwaliła rezoluci;. djj- 
lagaiacą sic przyspieszenia roznarcelowania 
;ro majątku. Następnie rozpatrzono projekt 
Oporządzenia Prezydenta Rzplitei. o radach 
aprawv ustroju rolniczego nv-.v-sii nie ukoń- 
zom

też Niemcy nie zamierzają interweniować E llikt.i na Wschodzie państwa zachodnie- 1 i___C --- . »«no.nnrcfł.. nVr.OT Miamoirw sporach riiedzy trzeciemj państwami.
Uderzyły initie — mówił Stresemann 

— glosy prasy sowieckiej zapytujące, co 
Niemcy uczynią, gdjby na wypadek kon-

żądaly przemarszu przez Niemcy. W ta
kim wypadku — mówił Stresemann - 
miarodajnym byłby ie iynîe art. 16 paktu 
Rady Ligi Narodów. Fozatem nie istirc-

Możliwość polsko=sowieckiego
paktu gwarancyjnego.

EWENTUALNE PODJECIE ROKOWAŃ O PAKT GWARANCYJNY MUSI BYĆ 
ZLACTONE Z WYPELNTnlEM PRZEZ SOWIETY KLAUZUL TRAKTATU RY

SKIEGO.
Warszawa, ć2. 3. (wl ) (k) KunDreitcje 

bawiącego w Warszawie posła polsldego 
w Moskwie p. Potka sa w pełny." toku. 
Wczoraj odbyła się konferencja w Belwe
derze. dziś THjSel Patek został przyjęty na 
audiencji przez Prezydenta Rzeczypospo
litej.

Jak się dowiadujemy ze sfer mfeiodai- 
nych. rozmowy- mają na celu opracowań«*» 
zasad na podstawie których rząd polski 
skłonny byłby ewentualnie przystąpić do 
rokowań o pakt gwarancyjny. Ponieważ 
sowiety argumentują często, iż Polska 
uchyla się od takich rokowań — rząd pol
ski pragnie dać wyraz swej dobrej woli,

wyrażając gotowość pedięcia rokowań 
przy zacałowaniu y szelkach gv arancyj. iż 
par ów bedzi-ł zapewnia! pokój na wscho 
dzie Europy i nie aędzie kolidował z pak
tem Ligi Narodów. Podjęcie rokowań o 
pakt gwarancyiny złączone będzie ró- 
wnież z całkowitej» wykonaniem przez 
Sgwiety klauzuli traktatu ryskiego Jak 
Wiaaomo. sowiety w' Wielu dziedzinach 
uchylały się od postanowień zagwaran
towanym traktatem ryskim.

P. Patek pozostanie iv Warszawie 
przypuszczalnie do końca bm.. a być mo
że nawet, do pierwszych dni kwietni?. 

----- oOo-----

W zdobytym Szanghaju
źołdactwo plądruje i grat:.

EWAKUACJA CUDZOZ’EMCÔW Z NANK1NU. — STREJK. — ZAMARCIE HANDLU.
NAPAD PIRATÓW.

Szanghaj. 22 3. (PAT.) Wojska kantoń- 
skie oraz stre]kujący robotnicy plądrują mia
sto. W Nankinie rozpoczęto ewakuację kobiet, 
dzieci i cudzoziemców.

- Szanghai. 22 3. (PAT.) Handel w mie
ście zamarł zupełnie. Liczba strejkującj oh do
chodzi do 50 tysięcy. Zmobilizowani ochotnicy 
pozostają w pogotowi . W koncesjach cudzo
ziemskich pan me Spokól dzięki obecności od
działów wojskowych, lecz “ chińskiej dziel
nicy dokonywane sa grabieże, gwałty, _ mor
derstwa oraz toczą sie walki o zupełnie dzl- 
kim charakterze. W północno-wschodniej czę- 
ści dzielnicy międzynarodowej Tsza-Pei wło-

czą się tysiące żołnierzy prowincji Szantungu, 
po większej części bez oficerów, grabiąc i ra
bując wszystko. Awangardy wojsk południo
wych, które podeszły wczoraj do miasta, za
wróciły. oczekując na przybycie gros armji, 
będącej już podobno w pobliżu. Dla ochrony 
kunsulatów cudzoziemskich wylądowali w 
mieście strzelcy morscy.

Hong-Kong, 22 3. (PAT.) Parowiec 
„Hopsang“, należący do „Indouiina Navigation 
Company“, został w przeieźdzlę z Szanghaju 
do Hong-Kongu napadnięty i obrabowany przez 
piratów, którzy uprowadzili statek do Biasbay.

Żądania robotników łódzkich
przedłożone Komisji arbitrażowej.

WYROK ARBITRAŻU OCZEKIWANY JEST W KONICU BIEŻ. TYGODNIA.
Warszawa. 22. 3. (wl.) (k) F u Iowa 

komisja arbitrażowa powolat.a do rozpa
trzenia sprawy zatargu w łódzkim przemy 
śle włókienniczym nie odbyła wczoraj 
posiedzenia, gdyż poszczególni członkowie 
komisji za‘ ;ci byli badaniem meritum spra
wy każdy w swoim zakresie.

W środę przemysłowcy mają odpowie
dzieć na przedstawione im zapytania.
Prawdopodobnie arbitraż nie zapadnie 
przed końcem bież. tygodnia. Dziś komi
sja arbitrażowa otrzymała memorja“ od 
komitetu międzyzwiązkowego w sprawie

żądań robotników łódzkich. W memoriale 
tym robotnicy podtriym*iją żądanie 20 pro 
centowe] podwyżki dla robotników, maj
strów i pracowników umysłowych, zagwa
rantowania 6 godzinnego dnia pracy w 
soboty z płacą za 8 godzin, przestrzegania 
8 godzinnego dnia pracy, niedopuszczania 
kobiet i młodocianych do pracy nocnej, nie 
prześladowania delegatów fabrycznych za 
pełnienie ic hobowiazków, oraz niepr?e- 
śladowania 1 nlezwain ania z pracy robotni 
ków za udział w strejku.

Omawianie spraw szkół górnoMdch
na posiedzeniu parlamentu berlińsk.ego.

NAJBARDZIEJ NIEPRZEJEDNANYM BYL POSEL SOCJALISTYCZNY.

Berlin. 22. 3. (wt eu) Na dzioielszem yosle- sku. co na przyszłość może stanowić i ,ebdz- 
dzeniu Reicnstagc poruszana była również piecznv precedens. Posel Spahn (niemiecko- 
sprawa c>eralecklch szkół mniejsi iclowych na narodowy) oświadczył że wobec tego. Iż rząd 
polskim Górnym Śląsku. Poseł 3reitsche’ U niemiecki przyjął na siebie odpowiedzialność 
(socialista) zarzucił rządowi niemieckiemu. Iż za uchwały Rady Ligi Narodów, przeto stron- 
wyrzekł sie praw niemieckie! ludności na Ślą- nlctwo nlemlecko-narodowe pogodzić się musi

^Międzynarodowe 
Jargi w poznaniu

i do 8 maja 1927 r.

■K.

ją żadne Inne umowy. Jest rzeczą ubole
wania godna, że dzienniki rosj iskie uwa

żają za rzecz stosowna wyrażać wątpli
wość co do wiarogoflności niemieckich o- 
swis'livc" «‘-nilowych.

Przechodząc do kwestii Nadrenii Stre- 
‘=omann zaznaczył, iż kwestia ta została 
r.arazie raczoj ooroczona, co jednakowoż 
nie przedstawia się groźnie, gdyż czas 
pracuje zą ludzi. ■

Dalej Stresemann oświadczył, łż rząd 
niemiecki otrzymał od rządu włoskie*» 
alJc-memoire. w któr*»m rząj włoski 
stwierdza, iż nie zand rza występ wac 
przeciwko akcji serbskie! i Idze PO llnjł 
wyłącznie pokojowej.

■ Minister wyraził ubolewanie, i uprze
dni mówca socjalistyczny wyraził wątpli
wość co do wiarogodności oświadczenia 
dyktatora włoskiego.

USPOKOJENIE WE FRANCJI 
W SPRAWIE OALKANÓW.

Paryż. 22. 3. (PAT) Wszystkie rządy, 
zapytywane o zdanij. w sprawie zata/gu 
bałkańskiego, zgodne są w tem, że natęży 
przyjąć propozycję Jugosławii o ankie :ie 
międzynarodowej. Jak się zdaje, ambasa
dor włoski w Paryżu nie wysunął przeciw, 
ko takiemu ro" wiązaniu zasadniczego 
sprzeciwu. Konflikt wyrzedł z okresu nie 
uporządkowanego i zmierza obecnie do 
praktycznego j loja nego rozwiązania.

„Petit Jurnal“ wyraża zadowolenie, 
że oplnja publiczna wszystkich państw: 
poruszona »stała w ci^gu kilku godzin w, 
sensie rokoiowym.
POŚREDNICTWO ANGLJI I FRANCJI.

Londyn. 22 3. (PAT) Jak donosi Daily 
Mail“. Francja i Anglja postanowiły podjąć 
aiezwł ;znie razem prób pośrednictwa 
w konilikcie włosko-serbskim.

------oOo—
KONFERENCJA W SPRAWIE EKSPORTU 

WĘGLA.
‘ Warszawa. 22 3. (wl. p.) W Prezydium 

Rady Ministrów w dniu 22 bm. odbyła sie 
konferencja poświecona skrawom ksporfu 
węgla W konferencji uczestniczyli członkowie 
prezyaium komisji o^miodawczej poseł Wierz
bicki. Laurysiewicz 1 Rosę, oraz przed
stawiciele '„rząr.yslu węglowego obu zagłębi 
pp. Pawer Gelscnhelmer, Antoni Olszey skI, 
Cybulski i Markiewicz. Postulaty polskiej po
lityki węglowej przedstawili w wyczerpują
cym referacie pp. Olszewski i Geisenheim«, 
poczem ministrowie skarbu, spraw zagranicz
nych. komunikacji, przemysłu i handlu oma
wiali poszczególne momenty referatu z punk
tu widzenia swych resortów.

Z kół rządowych urzędowo nie zakomuni
kowano o wyniku konferencji.
WSTRZYMANIE PODWYŻKI CEN NIEMIEC- 

KIEGO ŻELAZA.
Berlin. 22. 3. (wł eu) W ostutnłe] chwili 

podwyżka cen niemieckiego żelaza została 
wstrzymana, a to na skutek zastrzeżeń pod
niesionych pra edwko podwyżce ze strony za-

z ta uchwała. Mówca centrum mimo zastrzeże 
ostatecznie też pogodził się z rozstrzygnlęcien 
sprawy szkół mniejszość»,wych na Śląsku, za 
znaczaiąc przytem. żr .akkolwlek Niemcy: nli 
rezygnują z naprawieniu krzywdy wyrządzo 
ne] przez odebranie Im G. Śląska, kurytarza 
Gdańska, to iednakowóż stronnictwo centrowi 
uważa, że trzeba dążyć do jakiegoś modus vł 
vend! w stosunkach g >s darczy. ft.
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W repertuarze aktualnych spraw 
politycznych znalazły się z początkiem 
bieżącego tygodnia sprawy, dotyczące 
niesłychanie ważnych zagadnień, któ
rych likwidacja względnie odpowied
nie poprowadzenie będzie o ogromnem 
znaczeniu dla państwa.

Jak już,wczoraj donosiliśmy, przy
lał p. minister spraw zagranicznych 
Zaleski na dłuższej audjencji posła nie
mieckiego p. Rauschera. Jest to nie
wątpliwie pierwszy skutek rozmów 
genewskich p. Zaleskiego z p. Strese- 
rnannem, w których oSiagniero o tyle 
porozumienie, że stosunki poisko-nie- 
iiiieckie, Które jeszcze przed zebranitm 
się Ligi Narodów, skutkiem nagłego 
zerwania rokowań ze strony Niemiec, 
były tak naprężone, w Genewie na 
swojej ostrości straciły.

Obecna konferencja w Warszawie 
miała na celu nawiązanie kontaktu co 
áo rokowań hatidlowycb, które mają 
by ć 'w najbliższym czasie podjęte w 
drodze, dyplomatycznej. Jak wiadomo, 
gabinet Rzeszy, mimo hałasy' prasy 
nacjonalistycznej, zatwierdza porozu
mienie zawarte w Genewie, jak zaś 
Rząd polski odnosi się do omów ge
newskich, dowiemy się prawdopodob
nie na konferencji prasowej, którą mi
nister p. Zaleski zapowiedział na dnie 
najbliższe.

O sprawach, dotyczących rokowań 
handlowych polsko-niemieckich, spisa
no po jednej i drugiej stronie już całe 
tomy, tak, iż więcej nie potrzebują one 
właściwie oświetlenia. Po stronie Pol
ski jest- szczera dążność do zawarcia 
traktatu, — naturalnie nie idąca tak 
daleko, aby to miało siać się z poświę
ceniem z naszej strony ofiar, narusza
jących suwerenność państwową. Jeśli 
Niemcy już przy przedwstępnych ro
kowaniach wyjdą znowu z żądaniem 

p k onces y j politycznych, zamiast ogra
niczyć się na kwestje gospodarcze, 
złożą tern dow'ôd. że traktatu handlo
wego z Polską zawrzeć nio chcą, że 
rząd niemiecki jest dalej pod wpływem 
i terorem nieprzejednanych kół nacjo
nalistycznych i tych niemieckich kół 
gospodarczych, głównie agrarnych, 
które z poświeceniem całokształtu po
lityki gospodarczej Rzeszy do traktatu 
nie chcą dopuścić. Jak jednak wynika 
z głosów części prasv niemieckiej, któ
ra jest za rzeczowem traktowaniem 
sprawy, są tam silne stronnictwa i or
ganizacje gospodarcze, które będą się 
starały przeciwdziałać machinacjom 
żywiołów nacjonalistyczno - junkier
skich. Które wpływy przeważą i zade
cydują w rokowaniach, okaże się nie
wątpliwie na przedwstępnych konfe
rencjach w Warszawie.

W każdym razie Rząd nasz będzie 
musiał kwestji tej, niesłychanie waż
nej dla całości państwa, o ogromnem 
znaczeniu, specjalnie dla Górnego Ślą
ska, poświęcić baczną uwagę.

W tym samym czasie wziął Rząd 
na siebie bardzo trudne i odpowiedzial
ne zadanie, dotyczące likwidacji strej
ku w Lodzi. Rządowa Komisja Arbi
trażowa, złożona, jak wiadomo, z p. 
wicepremiera Bartla, min. pracy p. 
Jurkiewicza, oraz min. przemysłu i 
handlu p. Kwiatkowskiego, ma przy
stąpić do pracy już w dniu dzisiejszym. 
Robotnicze Związki zawodowe zako
munikowały Komisji swe żądania, tia 
które w formie repliki mają odpowie
dzieć przemysłowcy.

Łącznie z tą sprawą 1 rasa sana
cyjna, która lubi lecieć na hurnbugi po
lityczne, napisała wiele rzeczy niepo
ważnych, gdyż inaczej traktować tego 
nie można, gdy nawet kwestję walki 
w przemyśle złączono z imieninami p. 
Premjera. Według „Głosu Prawdy 
robotnicy łódzcy, chcąc zadokumen
tować swoje zaufanie do Premjera, w 
dniu jego imienin przerwali streik. 
Tymczasem faktem jest, że P. P. S. w 
sprawie strejku zagalopowała się za 
daleko i bojąc się zdystansowania 
przez komunistów, którzy calemi 
chmarami zaczęli nadciągać do Łodzi, 
pełną parą dażyła do zlikwidowania 
strejku. Socjaliści nie wiedzieli tylko, 
jaką drogą -to uzyskać i znaleźli się 
prawdziwie w sytuacji bez wyjścia, 
zwłaszcza, gdy „Robotnik“ warszaw
ski wypowiedział się przeciwko arbi
trażowi Rządu. Ponieśli jednak klęskę,

gdyż do tego arbitrażu przyjść musia
ło i przyszło. Arbitraż nie będzie ła
twy, gdy się zważy ciężkie położenie 
robotnika włókienniczego, zarabiające
go 3 złote dziennie, gdy z drugiej stro
ny również się okaże, że fabrykanci 
mogliby uwzględnić żądania robotni
ków, gdyby na przeszkodzie nie stały 
wysokie podatki i drogi kredyt. Roz
jemca, którym tu jest Rząd, będzie 
miał trudną rolę, zwłaszcza, że tak 
kwestja drożyzny, na którą narzeka 
robotnik, jak i głód kredytowy i podat
ki, zależą w znacznej mierze od poli
tyki Rządu, który jak to niejednokrot
nie wykazywaliśmy, przez całe mie
siące sprawy te pozostawiał odłogiem, 
nie poświęcając im baczniejszej uwagi. 
Dziś sprawy te wyrastają ponad gło
wę Rządu i stwarzają trudności w sy
tuacji gospodarczej nie tylko przemy
słu łódzkiego, ale w równej mierze 
przemysłu także w miivch okięgach, 
a przedewszystkiem na Górnym Ślą
sku.

Byłby czas, żeby Rząd spraw go
spodarczych nie traktował sporadycz
nie w miarę, jak wyłaniają się groźne 
konflikty, ale żeby je wciągnął w sta
ły repertuar swej codziennej polityki.

W a r s z a w a. 22. (\vł, k.) Po o-
tíeslariv do komisy] kilku dekretów Pre
zydenta i wmosków sądów, o wyihiie 
ki'\u povjô'w. zložvi ślubowanie pi/sebhie 
pos. Stan'sław Janc z--w? hi 
kti y .«szedł na miejsce śp. S->k lnic klej

•

f DRAWa posła a «jewćzkieco.
Nasiępnie marsze.e,i zarządził odczy

tanie \Mioku sądu már6zoliá»wskiřco w 
ser.iwie posła Woje «ódzliego (N. P. 
Ch.)

Pc ot czytaniu ma-s mlek świadcz«!, 
że jakkolwiek prawdziwość nia wszyst
kich zarzutów została dowiedziona, to je
dnakowoż fakty ustrJone sa tego rodzaju, 
że nie dadzą się pogodzić ze stanowi
skiem posła i obowiązkami poselskleml. 
Jakkolwiek fakty te n:e dadzą się pod
ciągnąć pod literę art. 22, to jednak poza 
porządkiem prawnym jest jeszcze porzą
dek moralny, który został niewątpliwie 
naruszony. Solidarność swą 76 słowami 
marszałka Izba wyraziła oklaskami. W 
czasie przemówienia marszałka z ław ko
munistycznych odezwały się „bojowe“ 
okrzyki, za które pos, Sochacki został 
2-krutnie przywołany do porządku.

WNIOSKI N. P. CH. I KOMUNISTÓW
W dalszym ciągu marszałek oznajmił, 

że zgodnie z Konstytucją nie wstawi na 
porządek obrad < becnego posiedzenia 
Sfcimu wniosku posła Balina (N. P. Cb ) o 
wyrażenie wotum nieufności całemu rzą
dowi i że po porozumieniu z członkami 
sądu marszałkowskiego ewentualnie za
rządzi ogłoszenie protokołu w sprawie 
posła Wojewódzkiego, czego domagał się 
pose! Fiderkiewicz (N. P. Ch.). Wkońcu 
marszałek oświadczył, ^że wni >sck posła 
Sochackiego (komunista) w spravHe strej
ku włókienniczego i stanowiska doń rzą
du, zgodnię z regulaminem ogłoszony 
zostanie na końcu posiedzenia.

«

PORZĄDEK OBRAD
Z kolei przystąpiono do porządku obiad.
Odesłano w pierwszem czytaniu do komisji 

ustawę o ratyfikacji umowy z Austrją o zapo
bieżeniu dwukrotnego pobieran:u podatku snad 
kowego. oraz ustawy o ratyfikacji traktatu 
handlowego 1 nawigacyjnego z Norwegią, po
czerń rozpoczęto glosowanie nad poprawkami 
Senatu do budżetu.

GŁOSOWANIE NAD BUDŻETEM.
W przewidzianym przez konstytucję 

terminie Izby Ustawodawcze uchwaliły 
budżet na rok 1P27/28. Ostateczne cyfry 
tego budżetu są nas'ępu:ące: wydatki 
1.9W3ÓS.440 zl., dochody 1.990.539.942 
zł. nadwyżka dochodów wynosi 2.271.532 
zldlych.

ODRZUCENIE WNIOSKU VOTUM NIE
UFNOŚCI DLA AiIMSTRÓW MF.YSZ-

TOWICZA I NE7ABY1OWSKIEGO.
Kulminacyjnym punktem posiedzenia

Minęły imieniny p. prerijera Pił
sudskiego, z których zrobiono kwestję 
pierwszorzędnej wagi ogólno-państwo- 
wej tak, iż w ubiegłym tygodniu z ta
petu spadły sprawy najważniejsze rze
czy aktualne, a Rząd wraz ze wszyst
kimi urzędami, tak w stolicy, jak w 
całem państwie zajął s;ę tylko tern, by 
sztucznie spreparowane święto wy
padło jak najokazalej. Usiłowania nie 
powiodły się, ale też trzebaby na tern 
skończyć, .a tymczasem już wczoraj
szy „Głos Prawdy“ rozpoczyna nowy 
okres pobtyki, w która Rząd nie powi
nien dać się wciągnąć. Oto naczelny 
organ sanacji moralnej rozpoczyna 
serję denuncjacyj osób, w szczególno
ści urzędników, którzy w dniu imienin 
Premjera nie okazali zbytnici lojalno
ści. Na pierwszy ogień idzie Lwów, a 
posypią się niewątpliwie denuncjacje i 
z innych stron. Do czego doprowadzi
łoby nas, gdyb37 rozpoczęła się tego 
rodzaju polityka małostkowej pomsty.

Są rzeczy poważniejsze, aktualne, 
domagające się załatwienia, że wspom
nimy obok zagadnień, wyżej ontówio- 
nych, sprawy, znajdujące się obecnie 
w Sejmie. Czas skończyć z błahostka
mi a w7ziać się do rzeczy, na których 
ważność wskazuje życie.

W. Z.

było głosowanie nad wiifsk!em Wj •'.wo
lenia o votum nieufności. Największe 
zdenerwowanie i niepouói zdradzał! sami 
Wnioskodawcy, którzy na kitka goó/ift, 
t/iîcJ gfośimerfüll* goiiiczRóVo rozpyty
wali’się. czy wniorek ich zncjdzle popar
cie. Gdy íiHySfilí, od pps»5wr stronnictw 
salonowych, że anj mj śln popierać wnio
sku vVyzwolenia, odetchnęli z w lelką
tdSflO). , ,

W teku głosowania ci setni posł >’ ie 
rozbiegali się do ław strenmetw narodo
wych. nodpetruiąc jak stron ictwa będą 
gloso wały. a gdy zauważyli, że wn os afc 
niema odpowiedniego poparcia, wrócili 

na swe miejsca 1 z minami bohaterów 
głosowali za votirm nieufności.

Jak szczerze lewica głosc wała, oka- 
z: ło sie z obliczenia głosów. Miar owrc'e 
na 200 posłów lewicowych kiliiadresląt 
tylko oudato swe glosy prze iw mini
strem gabinetu marszałka Piłsudskiego, 
reszta ulotniła się z sali posiedzeń.

Stronnictwa parad owe swojem głoso
waniem nie słwierdziły bynajmniej, że 
daią votum ufności rządowi, odpowie
działy tylko na ścisłe pytacie marszałka: 
Kto jest za wnioskiem Wyzwolenia niech 
glosuje „tak”. Stronnictwa głosowały 
„nie".

Po zamknięciu dyskusji marszałek 
stwierdził, że Seim dokonał swej pracy 
przed terminem, oraz podniósł / uznaniem 
w ytężoną pra :ę komisji budżetowej, a 
zwłaszcza i referenta przewodniczącego 
posta Ryn.ara.

Przystąpiono do trzeciego czytania 
projektu ustaw i zmianie niektórych prze
pisów. obowiązujących na obszarze wo
jewództw pcmorskiego i poznańskie co. 
w przedmiocie władz i pt>słvr owmia dy
scyplinarnego przeciw urzędnikom nie 

sędziom.
Ustawę przyjęto w trzeciem czytaniu.

USTAWA O ZGROMADZENIACH.
Zkolei rozpatrywano projekt ustawy 

o zgromadzeniach. Sprawozdawca poseł 
Kiernik.(Piast) przypomniał, iż pierwotnie 
chodziło tylko o instytucję t. zw. gospoda
rzy zgromadzeń, jednakowoż komisja kon
stytucyjna przysyła do nrzekrniama żc 
należy rozszerzyć pra :ę na zakres ca‘ego 
materiału. Naiważmejszą cechą proiektu 
«est. że obejmuje on i ujednostajnia w»zyst 
kie dotychczasowe przerwy i ustawy 
raństw zaborczych I państwa polskiego, 
dotyczące zgromadzeń zebrań, określenia 
uJziału małoletnich itJ. Po .eferacle za
brał głos przedstawiciel Ministerstwa 
Upraw We\ nętrznych dyr. departa lentu 
Kirst 1 oświadczył, że na podstawie upo
ważnienia Se’mu z 2 s’eronia 1926 r. rząd 
opracował całokształt sprav, dotyczą- 
Oych zgromadzeń ł wkrótce odnośne roz
porządzenie Prezydenta zostanie ogło
szone. OśwtnYzfcnle to wywołało wielkie 
wrażenie. W dyskusji poseł Czapiński 
(PPS.) zaznaczył, żc Sejm bynajmniej nie

ECHA LIKWIDACJI NIE ILEŻNEJ PARTJ!
CLLOP. XIEJ.

WŁOŚCIANIE P' ifriAJ DZIAŁALNOŚĆ 
N. P. CH.

Warszawa. 22. 3. iwl k) W związku z likwl 
.dacia Niezależne] Partii Chłopskie] dokonano w 
Warszawie szeregu rewizvj 1 aresztowań, 
przvezem wykrvto wiele k< mpromitujących 
dokumentów, oraz skonfiskowano składy bro
szur 1 druków komunistycznych. W archiwum 
N. P. Ch. w WiTszawie znaleziono wiele listów 
chłopów z klelock! 'go. potępiające dziaialn >ść 
antypaństwowa Nierai sżnej Partii Chłopskiej. 
Dalsze rewizie i aresztowania sa w toku.

Wl RSJE O LIKWIDACJ, KOMISJI PRACY.
Warszawa, 22. 3. (wl k) Z kól rządowych 

informują, że wskutek wycofania przedstawi
cieli związków zawodowych z komis]! oplnjo- 
darczei prąci — komisja zostanie zlikwido
wana ze względu na to. że przedstawiciele 
związków zawodowych zajmowali w komisji 
11 mieisc na ogólną liczbę 14.

ROZWIĄZANIE RADY MIEJSK'EJ 
w Radomiu.

Warszawa. 3. (wl. p.r Mnister 
"Praw we—lętrznych p. Sławoj-Skladko wski 
zarząc ił dnia 23 bm. rozwiązanie opanowa
ne) przez s oclallsłów Rady mtetekic] w Ra. 
domi’1 I ] dnocześnie polecił wojewodzie kie
leckiemu p. ManteuiHowi rozpisanie nowych 
wy >o -ów. z powierzeniem zarządu miasta 
Magistratowi do czasu ukonstytuowania Sie 
nowej Rady.

Powodem rozwiązania Rady miejskie] jest 
niedostateczny nadzór nad gospodarką i prze
kroczeniem budżetu, spowodowane brakiem 
oszczędności. ^

KOMISJA KOMUNIKACYJNA.
P-agmatyka pracowników kolejowych.

Polityka rządowa wobec Aerolotu.
Warszawa, 22 3. (wi. k.) Na posiedze

niu sejmowej komis* 1! komunikacji.io1 w dniu 
22 bm. omawiano wnkuek Ch. D. w sprawie 
wprowadzenia pragmatyku służbowe] dla pra
cowników kołe<owych. Reierent poseł Bryła 
(Ch. D.) domagał się. aby rząd na'później do 
31 maia wprowadził pragmatykę. Uchwalono 
wniosek referenta orzeciw glosom Piasta i P.
P. S.

Polityka rządowa wobec linii lotniczych, 
w szczególności wobec Towarzystwa ,.Atro- 
loť jest niezupełnie Jasna I celowa. „Aeroloť 
otrzymuje od pańs.wa subwencji w wysoko
ści znacznie większej od wydatków. N p w 
czasie od c; °rwca do października 1926 do
chody „Aerolotu1' wynosiły 1,613.162 zł, ł, cze
go 1,561.741 zł stanowiła suhwenen rządc-ea, 
zaś rozchody wynosiły 964.175 zł. P' dobre . 
cyfry pojawiają się stule. Subwencje »e ctrzy- 
mu.e „Aerolot“ także za loty na liniach- na I 
ktdrłcŁ dotychczas umowy z rządem nie po
siada. Mř OT 'T'

Wobec tego. ’ż -tad nie 'pizeRt-rzeęa n- 
chwały Sejmu z 20 llpca 19'* ł r.. kió «à doma
gała się zaniechania polityki subwencjonowa
nia i wstąpienia na realne tory ud; iału pań
stwa w fabrykach aeroplanów i silników po
słowie Bryła i tow. Ch. D. zgłosili _ do laski 
marszałkowskiej na posiedzenia duia 22 bm. 
wniosek ustępujący:

Wysoki Selm uchwalić raczy: w» Mera się 
kom’sie sejmowa dla zba.'ania pol'lykl pań
stwowe] w dziedzinie żeg'ugi powietrznej.

PODWYŻKA POBORÓY/ PRACOWNIKÓW 
KOLEJOWYCH W ZWIĄZKU t UEOROANI- 

T\CJA MIN. KOiM'JvTXAr.f
Warszawa. Z2 3. (wl. p.) Nasz kores

pondent warszawski dow1 'duje s«e. żc w cią
gu najbliższych dwócK miesięcy nastąpi reor
ganizacja polskich kolei państwowych na 
przedsieb'otstwo państwowe.

W związku z tern system uposacenia ora- 
cowników kolejowych bcJz'C wvudrçbniony 
z ogólnych norm uposażeń urzędników pań- 
stwowych. przyCzem pobory tych pracowni
ków zostaną podwyższone. ■

P. MIN. ZALESKI WYGŁOcI EXPOSE 
na komisji soraw zagranicznych.

Warszawa. 22 3. (wł. p.) W środę_ na 
posiedzenm selmuwei komisji spraw zagranicz
nych minister Zaleski ma wygłosić expose o 
pol’tyce zagranicznej prństwa. ze szcz‘róIupii 
il» zgłodnieniem charakterystyki obrad estat- 
nlel sesli Rady Ligi NarodOw w Gi «rewie, 
oraz k reStjl wznowienia rokowań handlo
wych pilsko-niemieckich.

Z ostatniej chwili.
OŚWIADCZENIE MUSSOLINIEGO.

Paryż. 22. 3 (w| eu) Mussolini polecił re
prezentantom włoskim w Pary*u. Londynie 1 
Berlinie bv zawh domih od lOśnu rządy, iż 
rząd włoski protestuje przeciwka mieszaniu się 
obcego państwa do sporu .ylosbo-higo low'a««- 
skiego I że taka Interwencję uważałby zu akt 
wrogi, mogący spowodować zerkanie stosun* 
ków dyplomatycznych.

zlecał Rządowi opracowania ustawy, tylko 
niestety, pozwolił na to. Wówczas Se5m 
1'czył się widocznie z prawdopodobień
stwem, żj Rząd wcześniej opracuje odno
śną u.ctawę aniżeli Sejm, Rząd natomiast 
występuje z swoim projektem w chwili, 
kiedy prace Sejmu są >uż na ukończeniu
i nie jest nawet tak łaskaw, by komisję lub 
Sejm zaz.iujomić z szczegółami tego pro
iektu. Po przemówieniu posła Konop
czyńskiego odrocz an, dalsza dyskusję nad 
tą sprawą do następnego posiedzenia.

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie 
się w piątek dnia 25 bm. Na porządku 
dzianym znajduje się dalsza rozprawa 
nad ustawa o zgromadzeniach l ustawa a 
gminie wiejskiej.

fniosÉ Syw!iii g nota ślKi
dla min. Meysztowicza i Niezabytow?kiego — upadł. 

Przebieg posiedzenia Sejmu.
MARSZA? FK RATAJ O POŚLE WOJE WÖDIK1M. UPADEK WNIOSKU WY
ZWOLENIA O VOTUM NIEUFNOŚCI DLA MINISTRÓW. UCHWALENIE P,UD 
IŁ TU. NIESPODZIANKA RZ\|OWA W SPRAWIE USTAWY O ZGROMA
DZENIACH. OMNJA MARSZALKA RATAJA O TEMPIE PRAC SEJMU.
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Kaduriywanie Szkoły.
Za czasów me woli m-szej do wście

kłości i rozpaciy doprowadzało mas nad
używanie szkoły do celów politycznych. 
Nauczyciel, na rozkaz z góry, dzieciom 
wpajał poglądy i zapairyu ania sprzecz
ne z tem. co słyszały w domu rodziciel
skim i siwarzal nieustanny zatarg pomię
dzy szk' Dłą a domem rodzicielskim i stawiał 
dz!ecko bezustannie w stan podniecenia d 
udTęczeii a moralnego, że musiało wybie
rać pomiędzy nauczycielem i rodzicami 
i rozstrzygać, komu więcej ma wierzyć, 
czy nauczycielowi, czy też rodzicom. 
Dziecko musiało rozstrzygać i stwier
dź* ć, kto nr/a się z prawdą, czy nauczy
ciel, czy rodzice. W każdym razie miało 
to ten skurek, że w oczach dzieer padał 
autorytet albo nauczyciela, albo rodziców. 
Doświadczenie uczy, że dziecko wierzy
ło zawsze więcej rodzicom, ("iż nauczy
cielem i szkoła w oczaoh \ dzieci i rodzi
ców stawała się przedmiotem pogardy i 
nienawiści. Zawsze tak aziać się musi. 
jeżeli nadużywa się szkoły do celów ro- 
lityczmy~h. Szkoła, nadużyta jako instru
ment polityczny, nie spełnia swego wznio 
siego zadania. .

Zdawało nam się, że w niepodległej 
Polsce szkoła polska będzie idealna i słu
żyć bedzie edy nie i wyłącznie do wycho
wywania dzieci jako dobrych chrześci
jan i doorych obywateli państwa. Nigdy 
nie wyobrażał’śmy sobie, aby wytwa
rzać te e<one zatarga pomiędzy mau ;zy- 

ctelstwem a domem rodzinnym. Stało 
się to jednak w niepodległej Polsce w 
szczęśliwej erze rządów sanacji moralnej. 
Władze szkolne Województwa Śląskiego 
a ^k donoszą pisma i w innych woje
wództwach nrkizały na ivizycielom, aby 
■y dzień św. Józefa wyjaśniły dziatwie, że 
Józef Piłsudski jest niejako wcieleniem 
ideału po!‘kości i niepodległego Państwa 
Polskiego. Zwolennicy jego chleliby go 
ogłosić nieomal świętym i wszelkie przy
pisują mu onrty. P< d tym względem i 
zapatrywania na Górnym Śląsku ccnaj- 
mniej są podzielone- A nie nrmoże łu ża
dna agitacja p. wojewody Grażyńskiego 
S aplikantów słarostów. ani gita cja Zw. 
Powstańców Śląskich i ZOKZ-tu, ludność 
nasza wie. że piłsudczycy podczas wojny 
światowej nieśli nas w ofierze Prusak >m 
na tacy, że podczas walk plebiscytowych 
odnosili się do nas conajmniej chłodno, że 
Piłsudski sam był wyraźne przeciwny

trzeciemu powstaniu śląskiemu i że za
miast wałczyć o pozyskanie Śląsk? conaj- 
mrrej pod Odrę, wolał szukać szczęścia 
i sławy w Kijowie.

W myśl rozporządzeń władz szkolnych 
w ubiegłą sobotę nauczycielstwo musiało 
— bo otrzymało nie demokratyczne uka
zy — jeno rozkazy, głosić śtawę Piłsud
skiego dzieciom w szkole. Wiemy o wy
padku. że nauczyciel, przysłuchujący się 
chwalbom nauczycielki, sławiącej Piłsud
skiego. nie mógł się opanować i krzykilął 
/ej wobec dzieci: — „Pani kłamie.“

W innym wypadku nauczyciel prze
szkodził nauczyciele 2 w wznoszeniu o- 

krzyku na cześć Piłsudskiego. Mamy 
wszelkie uznanie dla odwagi tych nauczy
cieli i wielkiego ich charakteru. Biada je
dnak szkole polskiej, z której sanacja mo
ralna chce zrobić narzęd-zo swej polityki 
partyjnej. Są to metody działafiia zabój
cze dla szkoły polskiej n? Kresach, gdzie 
nie chodzi o interesy osobiste Piłsudskie
go, jeno o interesy polskości i państwa na
szego. Dzieci w domu słyszą zupełnie co in
nego, niż w szkole. Muszą wybierać pomię
dzy nauczycielem a rodzicami a rzadko 
kiedy pójdą za głosem nauczyciela, bo 
zawsze rodzice większy będą mieli auto
rytet. Jakżeż więc się dziwić, że powaga 
nauczyciela polskiego upada, że na widok 
nadużywania szkoły do celów partyjno- 
pol.tycznych mniej uświadomieni rodzice 
posyłają swe dzieci do szkoły mniejszo
ści n anodo vych.

Obrzydzenie musi ogarniać każdego 
uczciwego Polaka na widok tego, cc dzie
je się na naszych Kresach. Sanatorzy 
nasi, jak młodzieńcy z ZOKZ-tu, wydali 
ukaz, by nauczyciele wysłali dzieci na po
witanie wracającego z Genewy zwycię
skiego wojewody Grażyńskiego. Dziatwa 
miała i deklamować i wręczać bukiety p. 
wojewodzie. Pytamy się, kto rządzi w 
szkołach naszych? Czy Z. 0. K. Z.? Czy 
szkoły polskie na Śląsku maia nadal słu ■ 
żyć interesom partyjno-politycznym? 
Czas z 4em*skończyć. bo przez to Polska 
ginne, i kurczy się polski stan p osiadania!

—★—

Budżet śląski na rok 1927=28
WEDŁUG REFERATU POSŁA JANICKIEGO W KOMISJI BUDŻETOWEJ SEJ

MU ŚLĄSKIEGO.
I.

1)
2)

1)

Preliminarz budżetowy Województwa 
Śląskiego na rok 1927/28, obejmujący po
raz pierwszy zgodnie z zasadą budżeto
wania przyjęty przez Państwo okres od 
1. 4. 1927 do 31. 3. 1928 r., przedstawia się 
w tej postaci, w jakiej wyszedł z pod 
obrad Komisji Budżetowej Sejmu Śląskie
go w dochodach w kwocie 68.374.582 zł.. 
w wydatkach w kwocie 68.358.147 zł. Na 
powyższe cyfry składają się dochody i 
wydatk' zwyczajne t nadzwyczajne w na
stępujących sumach:

A) dochody:
zwyczajne 68.313.119 zł.
nadzwycza/ne 61.463 zł.

razem dochody: 68.374.582 zł.
B) rozchody:
zwyczajne 56.046.657 zł.

2) nadzwyczajne 6.305.500 l\.
3) państwowe 6.005.990 zł.

razem rozchody: 68.358.147 zł.
Przeciwstawiając wydatki dochodom z 

doliczeniem do tych ostatnich dochodów 
z Drukarni Wojewódzkiej w sumie 24.600 
zł., pozostaje nadwyżka budżetowa w 
kwocie 41.035 zł.

Jak z powyższego wynika, stoi budżet 
śląski na powyższy okres pod znakiem 
ekspanzjri tak w dochodach, jak i rozcho
dach Wynika to z przeciwstawienia po
wyższych danj ch z następującemi zesta
wieniami:

Śląska ustawa skarbowa z 30 marca 
192 j r. przewidywała na rok budżetowy 
1925 sumę wydatków w kwocie 54.382.084 
zł., sumę dochodów w kwocie 54.730.225 
zł. Rada Wojewódzka zaś przedłożyła 
Sejmowi preliminarz budżetowy na rok 
1927/28 w następujących granicach: 
przewidywane dochody 59.629.052 z?

wydatki 59.629.0"2 zł.
Rozpiętość niniejszego projektu budże

towego wyraża się zatem w stosunku do 
budżetu poprzedniego okresu w kwocie o- 
krągło 13.700.000 zł. w stosunku zaś cło 
projektu preliminarza Rady Wojewódzkiej 
w kwocie 8.800 00-3 zł.

Prezyuent Reichstagu Loebe przeszedł operację ślepej kiszki i obeciae opuścił już
klinikę.

Na pierwszy rzut oka nasuwa się pyta
nie. czy Komisja Budżetowa, rozpatrując 
preliminarz, przestrzegała zasady oszczę
dności i postępowała z pożądaną rozwagą 
i należytą oględnością, określając potrze
bę i wysokość poszczególnych kredytów. 
Komisja, rozpatrując budżet Śląsk,, starała 
się spełnić swoje zadanie, uwzględniając 
ta.\ położenie gospodarcze i finansowe 
danej chwili, jak też z drugiej strony ize- 
czywiste potrzeby gospodarcze, społecz
ne i kulturalne ludności Województwa 
Śląskiego.

Wypada tu przedewszystkiem wyjść od 
krytyki wydatków. Budżet wydatków 
na rok 1926 zestawiony i ustalony został 
pod wpływem najdalej posuniętej oszczę
dności. podyktowanej dążnością do sana
cji stosunków finansowych w Pol ce. 
Przeprowadzane w ciągu roku 1926 reduk
cje stanu urzędnezego okazały się zbj"t 
bolesnemi, to też Sejm Śląski mocą swej 
uchwały w październik” 192- r. dalsze 
redukcje wstrzj mał. Rada Wojev ódzka 
wystąpiła w trakcie wykonania tegoż bud 
żetu trzy krotnie z żądaniem uchwały do
datkowych kredytów. Sejm Śąski, uzna
jąc uzasadnioną konieczność zaspokojenia 
niezbędnych potrzeb administracji woje
wódzkiej, uchwalił dodatkové kredyty, * 
to peraz pierwszy w kwocie we wrześniu 
1926 r. 4.164.000 zł., zaś drugą i trzecią do
datkową ustawę skarbową z października 
i grudnia 1926 r. w kwotach 1.480.000 zł. 
względnie 1.720.473 zł. Tak więc wzrosty 
uchwalone na rok 1926 kredyty do sumy 
62.046.577 zł. Faktyczne zaś wydatki w r. 
1925 wynosiłj do kcńca grudnia Cl .305.703 
zł. — Rozrost zadań województwa uwy- 
daima się niemniej vr prowizorium biidże- 
rowem na I. kwarta! 19 w r.. na który u- 
Ataio’io zapotrzebowanie kredytów w 
kwocie 16.719.318 zł., nrzyczem i ta kwo
ta okazała się niewystarczającą, w kon
sekwencji czego Se,m S'ąski na wniosek 
Rady Wojewódzkiej zastanawiał się rad 
potrzebą uchwalenia uowy.li dodatko
wych kredytów, które :oż w dniu 16-go 
marca 1927 r. uchwalił w wysokości 
5.235 420 zł.

Przechodząc do omówienia pij^ozyn 
pov odujących rozaęme cyfr budżetowych 
wsi azać trzeba na następujące głó -vae 
przyczyny:

0 Focmiesienie uposażenia służbowego 
dla funkcjonariuszy publicznych w reszcie 
Państwa o 10 procent, powoduje au oma- 
tycz-? podwyżkę wynag-odzenia służbo
wego funkcjonariuszy, opłacanych ze skar
bu «laskiego o okrągłe 3 500.00(3 zł. Jest 
to zatem wydateK, opieraący się na usta
wowym tytule prawnym

2) Podniesienie dodatku wyrównaw
czego dla funkcjonariuszy Województwa 
Śląskiego o dalsze 10 procent, począwszy 
od października 1926 r., co wyniesie sumę 
okrągłą 2,400.000 zł.

3) Podniesienie wydatków inwestycyj
nych, a głównie na budowę mieszkań oraz 
kredytów dla rolnictwa.

(Ciąg dalszy nastąpi}

MICHEL ZEVACO.

Błędny Rycerzyk.
ULE CAPI TAN“ ).
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— Do kogo należy ta rudera? — zapytał nie
znajomy, iakby nie zwracając uwagi na słowa
oberżysty. .

— Naturalnie, że do mnie, panie szlachcicu! — 
odpowiedział z godnością Polewka. — Rudera! 
— dodał pod nosem. — Co za impertynent!

Nieznajomy nie zwracając w dalszym ciągu 
uwagi na oberżystę, rozglądał się po sa li j mruczał 
do siebie:

— Oberża zamknięta i opuszczona; ulica pu
stynna; żadnych sąsiadów; obszerna sa1 a oddalona 
ód ulicy... Zdaje mi się, że coś takiego jest 
zupełnie w guście księcia. Nikt chyba nie 
może podejrzewać, że tu ktoś ma się zamiar 
zgromadzać, ani siepacze Conciniego, ani szpie
dzy biskupa de Lucon, ani nawet sam książę 
d‘Angouleme! Wielki czas, żeby Kondeusz się zde
cydował wreszcie! Precz z kresą! Burbon prze
ciwko Burbonowi! Angouleme*. t potrafimy utrzy
mać chyba na wodzy. À co do Gwizjusza, to z nim 
zawsze możemy się potargować.

Marzenia szlachcica, który zupełnie zapomniał 
o Polewce, przerwał ten brutalnem zapytaniem: \

— Miłościwy panie, zmuszony jestem panu po
wtórzyć, żc mam zamiar zamknąć moją ruderę

i dlatego ośmielam się jaknajuprzejmiej prosić pana 
o opuszczenie tej rudery, o ile naturalnie miłoś
ciwy pan nie chce być zamknięty w tej r u d e r z e.

— Powiedz mi, kochany oberżysto, — rzekł 
szlachcic w dalszym ciągu nie z w, acając uwagi na 
ironiczny ton oberżysty. — jaki możesz mieć do
chód z tego zapadającego się kurnika?

— Żadnego panie, żadnego! Kto chciałby wy
nająć taką ruderę! Taki kurnik! — odciął obu
rzony Polewka. — Darowałbym w rezultacie temu 
Impertynentowi ową ruderę, ale nazwać mój 
dom kurnikiem?!.. Jeżeli odezwie się jeszcze 
słowo, natrę mu uszu! — mruczał pod nosem, co
raz bardziei zagniewany.

— Wynajmę od ciebie tę norę! — przerwał nie
znajomy!

No słowo „n o r a“ Polewka nastroszył się, jak 
kogut, lecz w tej samej chwili pochylił się w ukło
nie na tyle niskim i uprzejmym, o ile pozwolił mu 
na to jego brzuch, gdyż impertynecki szlachcic wy
ciągnął nagle z kieszeni wypchaną sakiewkę.

— Płacę pięćdziesiąt pistolów! — rzekł niezna
jomy. — Za sześć miesięcy z góry, to jest dwa razy 
więcej, niż można zapłacić za taką budę na cały 
rok. Zgadzasz się?

— Zgadzam się miłościwy panie! — rzekł Po
lewka) nieprzytomny już z wściekłości, gdyż słowo 
„buda“ dobiło go do reszty), chwytając sakiewkę. 
— W tej chwili spiszę umowę, wobec czego raczy 
mi pan powiedzieć swoje nazwisko.

— Nie potrzeba żadnej umowy! Oddaj mi tyl
ko klucze i bądź łaskaw zniknąć stąd! Zapamiętaj 
sobie naato, że obedrę cię ze skóry, jeżeli będziesz 
miał nieszczęście pokazać się tutaj od chwili wyj
ścia przed upływem sześciu miesięcy.

— Ach. miłościwy panie! — szeptał Polewka. 
— Zastrzeżenie to wyciska mi łzy z oczu.

Polewka w samej rzeczy obcierał oczy, sam 
jednak nie widział, czy płacze z radości z powodu 
tak niespodziewanego uzyskania pięćdziesięciu 
pistolów, które spadały mu jak z nieba, czy ze 
strachu, że będzie obdarty ze skóry, czy też z żalu 
i gniewu, że dom jego został nazwany b u d ą, k u r- 
nikiem i norą. Łzy te jednak nie przeszkodziły 
mu spełnić życzeń szlachcica, którego hojność do
równywała jego zuchwalstwu.

Zebrał wszystkie klucze, związał razem i wrę
czył nieznajomemu, stojącemu w zadumie i nie- 
zwracającemu w dalszym ciągu uwagi na oberży
stę, ani na jego grzeczny ukłon przy wyjściu.

Oberżysta z żoną opuścili dom i szli ulicą. Nie 
zrobili jednak nawet stu kroków, gdy Polewka na
gle zatrzymał się i uderzył w czoło: oberżysta przy 
pomniał sobie nagle, że w oberży, wynajętej w tej 
chwili całkowicie szlachcicowi, zostawił Gogolina, 
któremu też pozwoli! pozostać w oberży z wdzięcz
ności za przekazanie mu trzech słów magicznych. 
Przez chwilę Polewka namyślał się, czy nie wró
cić i nie uprzedzić Cogolina. Zastanowił się jednak 
w sam czas, że przez to narażał się na obdarcie ze 
skóry przez młodego szlachcica, który zapowie
dział mu wyraźnie, że od chwili wyjścia nie wolno 
mu w ciągu sześciu miesięcy pokazywać się w 
oberży.

— Mniejsza z tern! — zadecydował ostatecznie 
Polewka. — Ta niespodzianka będzie słuszną nauką 
dla tego impertynenta, który ośmielił się nazwać 
mój dom kurnikiem i budą. Fanfaron! Naj
piękniejszy dom na ulicy Vaugiraud!

C d. n.
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Zacietrzewienie!
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Yt odpowiedzi „Polsce Zach" t „Gazecie

Robotniczej“.

Sprawozdanie nasze z uroczystości ule* 
dzielne] nie podobało sie „Polsce Zachodnie!" 
i „Cazecie Robotniczej", siad w obu organach 
soczyste w treści 1 icinle napaści na „Po
lonie“.

Dbając o to, aby choć Jeden polski organ 
prasowy na Śląsku utrzymał się na poziomie 
dyskusji kulturalnej, pic.jętej w śniecie cy* 
wllizowanym, nie chcemy ] nie możemy z obn 
wspomnianem; pismami polemizować w for
mie, przez nic zelnicjonowane3, gdyż zanadto 
szanujemy Czytelników „Polon]!", aby z Ich 
pisma czynić "renę prostackich karczemnych 
popisów 1 wyzwisk. Dlatigo przechodząc do 
po-ządku dzienni g0 nad przeróżneml „w y r a- 
ratni oburzenia“, groźbami bojkotu 
itd. stwierdzamy:

Podnieśliśmy w sprawozdaniu swun do* 
niostość mjnlicstacjj niedzielnej, świadczące) 
o głębokim partjotyźmie ludności śląskiej, któ* 
ra masc em swem uczestiictwem »wicrdzifa 
że rozumie i w całej pełni docenia znaczenie 
rocznicy plebiscytu. Ujawnienie przy tej spo
sobności szczegółów, odnoszących się licz"»* 
wego występ» | sprawność) tej inb owej orga
nizaci, tylko dla przeczulono! lub chorei wy
obraźni róże uchodzić za chcć obniżenia ca
lcul maidiesiacji, ^reszta sa to tylko hipote
zy, które tak z iedne]. Jak | z drugimi strony 
wymag.łyby sprawdzeń 1 dowouow.

Kapitalna 5sst „Gazeta Robotnicza", pismo 
socjalistyczne, ze swojeml nawoływaniami: 
„gdzie policja, gdzie proku.atoť" — z powodu, 
że ogłosiliśmy przemówienie generała Rome
ra. Przemówienie to wygłoszone zostało pub* 
licznie wobec przedstawicieli prasy polskie] ł 
zagraniczny, których nie wlazano żadnym 
obowiązkiem dochowan'a tajemnicy. Przemó
wienie było niefortunne I potraktowaliśmy Je. 
Jako wykolejenie i uważamy, że uczyniliśmy 
dobrze, zaopatrując Je w nasz komentarz, 
uprzedzając w ten sposob nieprz: ‘azną nam 
część prasy zagranicznej, kióraby z przemó
wienia tego moi 11 uczynić użytek inny, po* 
mawiałąc całe społeczeństwo polskie o dąż
ności woieme. Jeśli zaś „Gazeta Robotni za“ 
wogóie poddaje w wątpliwość, czy gen. Ro
mer w ten sposób się wyraził, to mogliby Je) 
redaktorzy zwrócić się w tej sprawie do posła 
Binlszkiewicza, który na owem zebraniu w 
„Sí voy'u“ rów niez maii'lestcwal swe nieza* 
dowolenie, z powodu rzuceni i tak nierozważ
nych słów o wojnie.

Ta sama też „Gazeta Robotnicza", któr„ 
przy innej sposobności oburzała się. że oilce- 
row‘e zaiatwiaią swe po.achunij z redřAdami 
pism w sposób nieodpowi .dni, obecnie pragnę* 
łaby sprowokować korpus oficerski do nowe
go występu t to dlatego, że „Poionja“ rzeko
mo w „Miga vkach* swych dopuściła się znie
ważenia Marszałka Piłsudskiego. Podkreślamy 
to, co pisaliśmy fuz wielokrotnie: do obniżenia 
autorytetu Marszałka Piłsudskiego przyczy
niała sie przedewszystklem ci, którzy chcą na
rzucić terorem całemu spoteczeń Mw i baiwo* 
chwaistr ro dla niego. Imprez»' tego rodzaju. 
Jak zaradzenie ukazami zgóry rodzaju 
świetj nerodowego z powodu imienin Piłsud
skiego, niedy ide i ac ;ą się powieść 1 rzeczy
wiście się nie powiodły, gdyż spoleczeń* 
stwu nie można nar zu‘cić świę
ta narodowego.

Są kola, Istnieją organizacje, które widzą 
w panu Piłsudskim uosobienie symbolu pol
skiego k nikt nie wziąłby za złe, gdyby te ko
ła składały ara swoje hołdy. Priymusra. 
nie JeJmk do tego sum 50 całego ogołu 
społeczeństwa jest czemś nledcpusztzaJncm w 
stosunkach demokretvezoveh, jest czems, co 
przypomina metody, praktykowane w pań
stwach ab lutvst:'cznych j dlatego przeciwko 
temu zawsze występować | p.etestować bę
dziemy w imię te demokracji, o ktdre] organy 
naszego rodzimego socjalizmu niejednokrotnie 
zapominają

W. Z-

cxiaii: J Wajaiiil, Katowice
ul. Wita Stwo za o : Tel. 1087.

Głosy prasy.
PO ZAKOŃCZENIU WYCIECZKI PARLAMENTARZYSTÓW POLSKrCH

IiO FRANCJI.

 _ _ r <> L u ; i

Jedtn z członków wycie ^zki i#arl tmen- 
tarzystów polskich do T rane}! ■po^eł Strcń. 
ski zamieszcza w „Warsznwk .ic«'1 spra
wozdanie ■z pcbvtu wycieczki na ziemi 
franc askiej. W początku swego artykułu 
butor opowiada lakie miejscowości we 
Francji wycieczka zwie-Jzała « z jakimi 
ludźmi i potykała się.

Długi szereg nazwisk Francuzów, 
które wylicza rose! Stroński, świadczy, że 
polska wycieczka posłów i senatorów na
wiązał? kor takt z najplem szyn*1 męlaiid 
stanu 1 z najpierwszen.i nazw-?karil k*te- 
lekhi Francji współczesnej. Pozatem 
zetknęła się ona z bliska z najszerszą war. 
stwą reprezentantów prasy frarcus'âea:

„Jetii om słowem zetknięcie było brr- 
dzj wydatne u góry, wgłąb 1 wszerz po
przez wszj-stkie niemal strony Francji." 
Następna część artykułu poświęcona 

;est olbrzymiemu wysiłkowi którego doko 
nywu;e obecnie Francia, chcąc ogromne 
połacie swego kraiu zniszczone prztz wo$- 
nę ï odnieść z gruzów i zrestaurewać swo
je warsztaty pracy, aby dzięki tomu zająć 
pod względem ekoncmicznym należne jej 
miejsci; w życiu narodów. W teru wie
kiem dziele współpracują z bratnim l.am 
narodem rzesze robotników polskich, które 
w liczbie przer.zlo 600 0( 0 zwaiąrly pracę 
we Francji. To przymierze robc*rcifca poi. 
skiego z robotnikiem francuskim ra terenie 
pracy i wytwórczości poza ołbrzrmkm 
znaczeniem, które pogada iKj kwestii na
szej in?' gracji ma jeszcze inne znaczenie.

Spojrzenie włrsnemi oczyma na życie 
rot,itnika poirkiego we Francji, na jego 
warsz'aty, mieszkania, izkilv. zrzesz en a, 
'est n.id wyraz i na trwale pouczające o 
wlelkicii istniejących tu potrzebach. A cze
go nas,: robotnik dowiaduje się tam o pri
er. n wia słowa vrielokrotnie tam słysza
ne: gd»'bv w Polsce wszyscy tak pracowa- 
’i. jak my t«taj ir.usłmy pracować, byli
byśmy df*ść bogaci, b\ mieć zajęcie dla 
wszystkich w kradu.“
S.HJUSZ polsko-framcirsk5 istnieje nie- 

tylko w ipisanych paragrafach, alę orze- 
c ew ïzystkiem ,;w umysłach obu naro
dów“:

„Naczetrym celom wyeiecaki bvto za
poznanie się z ixiimcwairem przymierza 
zarówno przez kola poetyczne jak prze* 
szelki ogół społeczny wc Franek. Bez 
żadnej przesady, a z c a.łem ppcruciem po
wagi określeń w takie" skrawie, można 
stwierdzić, że trudr.fi wyobrazić so'ie 
.przymierze, którego kontecmość byf.ibv 
żywiej i przyjaźniej uznawana, bez wielkich

słów, ale poprosi a jako niezbędne dla obu 
stron, a zgodne z uczuciami, współżycie ! 
współpraca na gruncie dzisiejszej Europy.“ 
Oficjalny paryski ..Temps“ również ro

zumie doskonale ważność i konieczność 
przy mierz? dw<»ch Rzeczy posrolitych i w 
ar łyknie wsrvpnym. zatytułowanym „Frań 
(ja I Polska“ daje temu obszerny wyraz. 
Rorpoozynając ten artyku’ od re fleksyj 
nad znaczeniem, Ictóre posada dla obu 

„narodów fakt przebywania na zie...i fran
cuskiej wycieczki parlamentní zystów pol- 
sk,ch. przechodzi następnie do rzacoowe- 
d» omówień’a treść5 i podstaw pr; y jaźni 
frankooolskiei.

„Istnieją jeszcze politycy, którzy mimo 
doświadczenia dokonanego w r. 1920 upie
rają się wciąż, by widzieć w Polsce nie
bezpieczeństwo dla utrzymania pikom. 
Politycy ci nłe są w ..tanie potwierdzić 
awojjj oplnji laktam!, albo argumentami, 
vzletem! z realności codziennych, ale lo 
ku nie przei.-ladza er spliatowa, nrzeciw- 
ko Polsce, o szcz yóinie przeciwko soju
szowi francusko-polskiemu, stare, bez żad
nych podstaw przesądy. Nie przestają uni 
starać się podtrzymać nieufno V względem 
dwóch mocarstw, które są. izlęki swoje
mu ntOTrałicznemu po'c eniu najbardziej 
eksponowane na nieoczekiwany ’npad 1 
które dzioki temu właśnie mają obowiązek 
cztwarln rad swojem li'ebczpieczeiistwem.

Sojusz Irancusko-polski nie st. arzal 
n’fdy troźby dla jakiegokolwiek innego 
rcocr rstwa. On przeć wnłe nigdy nie prze
stał być pi tęfciym narzędziem pokoi« w 
rękach dw rrpdów. w p^łnl fwiadomyci- 
zelać. które noszą na swe ich barkach 
I które łeczfl ściśle z interesami Euro- 
py. będącej w potu pracy ri konstrukcyj
nej. poliWcznei i ekonomitznej.“

..Polska odrodzona chce Sciśie wżyć się 
w ducha i literę traktaiu: ona chce pokojn. 
opartego na Istnie lacyrh umowj ch." 
Artykuł ..Tetris“ kończynę T>rzy' )- 

czeraem przykładów wiem ej przyj aźni 
francusk ej względem Polski, które miały 
swói wyraz w czasie napom sowieckiego 
na Po' ko w roku 1920. podczas pr działu 
Oórneyn Śląska w rek i 1921, jak również 
w całym szeregu faktów, powstałych na 
gnmcói Genervy 1 Lccama.

Długi i rzeczowy ton artykuł kończy 
się słowami :

..Braterstwo francusko-polskie znaiduje 
w faktach powyższych swoje nsprawiedii- 
tvienio. a to daje wycieczce parlamentarz*'- 
stórw zaprzyjaźnionego narodu znaczenie 
r!edwu»naczne.“

K-i.

Wcina na białych i czarnych polach.
TRYUMF CAPABLANKI BEZSPORNY JUŻ W POLOWIE JESZCZE PRZED

ZAKOŃCZENIEM TURNIEJU.
W Nowym Jorku odbywa się w wy

twornym Mantu-aftam Square Tknci 
wszechświatowy turniej p: ery szych r.n- 
stizow świata. Zwyc5ęzc« teg,, turnią*a 
uzyska prawo zi.iierzenia się z mistrzem 
gry w s lacłiy, Kubancr ' 'am Capablanka.

Spotkame to starowi sensację w No
wym Jorku. Sala turmej rwa prze>elmoaa 
jest ciekawymi, zwłaszcza paniami, stale 
na gouzinę juz przed ,ozipoczęc.e..i się 
zawodów w czasie, gdy nistrzowte ze- 
brani są jeszcze w .>ali jadaine<

Przeważnie siedzą tam cdosobn'c.û, 
praczem każdy w czasie -edzetra "tudbłje 
jeszcze pośpiesznie różne podieezniki sza
chowe. Już też godzina oinadowa daje 
obraz tego napięcia nerwowego, w «róiem 
żyją szachmistrze w ciągu tiinucju. Ner
wowość ta wzrasta w ni.arę zbUźainn s*ę 
godziny drugiej, to jest rozpoczynania się 
mcc m.

Następuje wóweżas % 'Kra czapie , gla
diatorów’ do stadjonu. OH rzywii amery- 
k?nin Marshal śpieszy pie.-wszy dtugiemi 
krokami do swego stelika. a za nim podą
ża drobnym kroczkiem skromny Spie’.- 
mann. Mistrz amatorski gry w szach’. 
prof. dr. Vidmar jedyny za^how jie sp; kój 
ducha, orzsnnajmmei pożarnie, i opowiada 
otoezerru namnwsze dowc'-pv europejskie. 
Nanwiękczą iedrak uwagę ściągą na siebie 
wysmukły elegancki Rosianin AljecMn. v- 
lub.erriec pań, najgr iżnieiszy p*iec:\enik 
Capablanki. Pojawia s.ę N emcc wicz, v,y- 
glądający jak roztargniony profesor pa
trzący dokoła siebie ..dzikim“ wzrokiem.

Wreszcie wchodzi na salę -am on — 
Capabla-nca. pierwsza gwiazda na Ito- 
ryzoncłe świ tta szachowego. Jest to po
stać wysmukła, lecz zarazem silna, o twr- 
\ iy rasowej, na pół połudirowca. na pół 
Europejczyka, chłodnym, ooarowanym 
wyrazie.

Kierownik turnieju Węgier. Maroczy 
bada jeszcze raz zej’ary i rozpoczyna się 
gra. Partnerzy rie r>miaw:ają z sobą w 
ciągu rozgrywek. Gtó vna uwaga widzów

skupia się oczywiście, n? grze CapablaiikL 
Czyni on posunięcia nad'wyczai nie 
szybkie, ro każdym ruchu oddala sie od 
szacIiOYYiócy 1 przechadza się po „ringu". 
Połeju podeści dc szachów r!ey, patrzy 
byztro. iaka jest sytuacja, robi posunięcie 
1 przechadza ^ę w dalszym ciągu.

Imtl gracze zachowmią się mniej posą
gowo. Tak np. Sp>e mann ł Marshal po-u- 
szeoiami ciała zdradzają zdeaerworanie, 
Nlemcowicz przyczepu5« bez ustanku 
swoje rzadide włosy. Vidmar pali wc.ąż 
pap.erosy, ,ecz dym odgam a ręką. by nie 
dochodził do partnera.

Co do gry poszczególnych mrstrzów. to 
okazało się ze Capablanki gó>uie iiapra- 
wdę naJ wszystkimi. Wielkość jego sty
lu ale tyle p >lega na olśnię vaircycl kom- 
błnacja A co na iduzawł»dno' tedinlce, 
która w: Korz*’Stuje każde słabsze posu
nięcie rrzt;'wnika, aż do z pełnego zni
weczenia Jego pozycji. Jeżeli gra cza»-ne- 
mj. z łatwością pokonuje trudności po
czątkowe. w wyrównanych zaś pozycjach 
środkowy di um.e osiągać przez nieustan
ny nacisk pozycję dominującą, której zli— 
kw.ćowan : jest potem sprawą samej 
techniki. Lecz na obecnym meczu zabły
snął Cap aWr_.cca równie I SwJetnemi kom
binacjami błyslcotliwością. z laką rozrz’wa 
poctí stu prz< oiwi ka na sztuki, zamiast 
gińeść go systematycznie 1 powoli aż do 
utrat?' tchu. Ułatwia mu zadame moment 
psycliologiczny. a mianowide pewne on'e- 
fmle’onle z jakiem grają jego partnerzy.

Wielokrotnie słychać na meczu zdanie, 
że inaczei rtjoże ukrztałi owałby się prze
bieg tome'u. gdyby br?> w dm udział 
eksm strz świata — dr. Lasker. którerro 
:ednak. jak o tem w swoim czasie donoa- 
I'*mv. na mecz r<e zaproszono.

Obecny stan rozgrywek przedstawia sif 
naötemuaco: po 17 ru: dach Capablanka 
ma 12 l pół punktów. Aljecinu i Niemco- 
v'-cz po 9 Vidnar 8 i pół, Sipielfnann 7 a 
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Jak długo żyjemy?
PSALMISTA MÓWI. ŻE 70. STATYSTYKA. 
ŻE 40 LAT. — NAOGÓŁ ŻYCIE STAJE SIE 
OBECNIE CORAZ DŁUŻSZE — KOBIETY 
ŻYJĄ DŁUŻEJ. NIŻ MĘŻCZYŹNI.

Statystyka twierdzi, że człowiek w kra
jach cywilizowanych żyje przeciętnie 40 lat, 
źe trzecia cześć ludzkośn nie dosięga nawet 
20 lat. I źe zaledwie 20 proc. osieza wiek bi
blijny. t. 1 70 lat... Zdaje się. że naiw isrą 
granica wieku ludzkiego jest ;etka łat. Wszel
kie inne wiadomość należy zawsze trek ło
wić krytycznie, gdyż rzadko tylko głośni 
różni starcy mogą wskazać się bezspornenfl 
datami metryk i innych dokumentów.

Nauka ustala, źe człowiek cvwiHzov nf 
żyle dtuzeł niż łe«!o przodkowie co przypi
sać należy poprawie stosunków higienicznych, 
sr-ortom. zwalczaniu chorób zakaźnych » w tła* 
jebiemu obchodzeniu Je z nletnowl ‘i n i. Tak 
naprzvkład w Wiedniu umierało między 1851 
do 1860 40 ludz* na 1.000. a w roku 1900 Mko 
20 proc W Niemczech w r. 1918 25 na luOO. 
1919 — 16 na 1000. 192! — 15 na 1000. >922 — 
10 na 1000!..

Decydujące si następujące czynniki- Imn- 
•itvtuck ogólna, odporność, przyrodzone wła
ściwości ciaia. wreszcie ‘emoerament. charak
ter i dziedziczność a także rasa. Naprzykład 
Germanie żyją stosunkowo diuk, ludy ro
mańskie krócej, a Słowianie umierają na}- 
w, ześniel. Również krai l klimat wywierają 
swój wpływ W Skandynawii lest najwięcej 
starców, w krajach podzwrotnikowych na]* 
mnie). Po Skandm iwjj następuję Anglia# 
Szwajcaria Niemcy Włochy. ;ontuga!ia. Aus
tria państwa bałkańskie. Węgiy. Dol kt I 
Rosja. Śmiertelność Chińczyków J Hindusów 
jest wielka, bo zvJą niehigienicznie I w JaponM 
natomiast, gdzie panuje c/-vsJość i wstrze
mięźliwość przysłowiowa — śmiertelność jest 
mnieisza W Ameryce i Afrvce zvją ludy k 
lorowe krócej, niż biali. Żvdzi żyją naogół 
dłużej, chociaż choroby nerwowe i umysło
we. oraz cukrzyca są tani częstsze rJż wśród 
innych ras. Dostatek przedłuża życie. Rolnik 
ż»-je ilu te i. niż metalowiec, kelner lub robot
nik w fabryce chemicznej Ksie*e • rzednicy, 
proiesorou le żyła dłużej, niż lekarze, proku
ratorzy i — dziennikarze gdyż te ostatnie 
zawody zużywają więcej nerwów. Ui-łżeń- 
stwo p.ztdłuża życie, o He wprowadza sto 
sunki uporządkowane f regularny tryb życia, 
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Program radjowy
na 23 mi rca 1927 r.

Warszawa. 1111 m
15 Ob—i * 25 Komunikaty: 1530—1645 Sta

cja nieczynna. 16 45--17 10 Progi am dla Aziee1
17 15--18 40 Koncert 1840—1900 Rozmaitości 
19 00—19 25 .Skrzynka pocztowa“. 1930—
19 45 Komunikat rolniczy. 19 45—2010 Odczyt 
„Sieć wodna”. 20 30 K> ncert.

Program stacji krakowskie}.
Kraków 422 m

17 15—1840 Retransmisja z War iwy.
18 40—1900 Rozmaitości. 1900—1925 Oiczyt
20 30—22 30 Retransmisja z Warszawy. 
Wrocław 322.6 m.

1200—12 55 Koncert 1630—le 00 Koncert. 
20 10 Wieczór rozmaitości.
Pragą 318,» m ji

1100 Muzyka. 12 05—1215 Koncert. 2000— 
22 00 Transmisja wspólna dla Bratislawy. 
Londyn. 361,4 jn-

13 00—14 00 Orkiestra. 1915 Sonaty BeťbO 
véna. 21 35 Koncert Beethovenowskj.
Lipsk, 365.8 m

2015 Koncert muzyki C^jkowsk lego. 
Stuttgart 379.7 m.

16 15 Koncert. 20 00 Koncert.
Brno. 441.2 m.

1215 Koncert. 1900 Koncert. 20 uO—22 50 
F e-.v łacje
Berlin 4839 m.

1330—14 U0 Transmisja muzyki. 17 00—1800 
Koncert. 2115 Symfonia Nr. 9 d-troll op. 125« 
w wyk. sopranu, altu. tenora, basa, chóru I 
orkiestry 22 30—2430 Muzyka taneczna. 
Wiede« 5*7.2 ni.

i 100 Koncert. 20 05 Wieczór rozmaitości.
17 15 Koncert orkiestry s\ mfonicznej. 2145 

Muzyki cygańska
Daventry. 1.600 m.

1100 Kwartet. 13 00—14 00 Trans misja z 
Londynu. 1455 Transmisja z Lmtdynu. 1923 
Transmisja z Birminghamu 19 45 Transmisja t 
Londynu. 2120 Transmisja z Londynu. 2200— 
24 ('0 Jazz-band

oOo ■ " 1

Drobne, codziennei ootrzeby,

Druki
molna już

zanrwi ić
w obszernej kolekcji wzorów, w oddziale.

„Polonii“
w Katowicach

üiL titorczuwska 4.
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Proces o dobra
Komory Cieszyńskiej.

PIERWSZY DZIEŃ ROZPRAWY. — PRÓ BY MISTYFIKACJI OPINJI PUBLICZNEJ
postanowieniaCieszyn, 22 marca.

We wtorek o kodz. 9 rano w gmachu 
Sądu Okręgowego w Cieszynie przed 
trybunałem orzekającym cyw limu pod 
przewodnictwem radcy Neb Mzahla i wo- 
Jantów Sądu Okręgowego Grzywacza i 
Karpińca. rozpoczęła się sprawa o włas
ność dóbr komory cieszyńskiej arcyks. 
Fryderyka, syna jego Atkreclita, arcyks. 
Jakoba. Jako kuratora FiJtikomisu cie
szyńskiego zastępu ja adwukaci lwowscy 
prof.. Allerhand, AFldwurm, Grek I Fie
ra rki. Pozałem na rozprawę przybył 
glóvvny syndyk rodziny Habsburgów dr 
Aureli Dcgry z Budapesztu. Skarb pań
stwa zastopują delegat prokuratorii gene
ralnej w, Katowicach dr. Sabanek, radcy 
prokuratora dr. Cćmisiewicz i dr. Gwla- 
z lomorski z oddziału prokuratorii gene
ralnej w Krakowie. Ponadto obecni są 
na rozprawie prezes Proki rrtorji . Gene
ralnej w Krakowie dr. Win jakiw4cz, 
dyr. lasów państwowych w Warszawie 
Loret, oraz dyr. dóbr cieszyńskich inż. 
Sym. Jako syndyk zarządu dóbr cie
szyńskich uczestniczy w ro; zrawach 
adwok. Władysław Michejda z C ieszyna.

Po otwarciu rozpraw przewód liczący 
Nebenzahl zgodnie z procedurą postępo
wania cywilnego wzywa [strony do za
łatwienia sprawy w drodze ugodowej. 
Delegat prokuratorii generalnej oświad
cza, że ze względu na postanowienia art. 
6 konstytucji załatwienie ugodowe est 
niedopuszczalne, a ponadto zastrzega zło
żenie oficjalnego oświadczenia do dalszej 
rozprawy.

Strony przystąpiły do rozprawy nad 
ustaleń iem tekstu p.rt. 208 .r; ktatu w 
Saint-Germain, stanowiącego clla pozwa
nego skarbu tyrul własności. Pierwszy 
dzień rozpraw ograniczył się do ustale
nia tekstu miarodajnego spornego postę
powania, tudzież do ustalenia charakteru 
spornego postępowania w kwes+Ti sukce
sji państw, istnienia umów międzynaro
dowych, wkraczających w prawa pry
watne jednostek, wr .szcie do przedw stę
pnych kwestyj interpretacyjnych. Publiez 
noścl niewiele. Rozpraw:, roeżą się ścw 
śle w kwestiach prawnych bez pierwiast
ku sensacji. Dzień pierwszy wypełniły 
wywody stron w kwesťi reguł interp-e- 
tacń umów międzynarodowych i wykła
dni spornego postępowania, przyczem o- 
b’e strony zapowiedziały przedstawienie 
bogatego i ciekawego materai u dowo
dowego. Dzień jutrzejszy bidzie najcle- 
kawszyi.i dniem procesu. Na dzień . i żę
ci przewidziano są rozprawy szczegóło
we nad charakterem poszczególnych Ła 
łegoryj spornych dóbr a w słcz -, nnosei 
■nad i otą i prawnym ct arakter m lenna. 
(Księstwo cieszyńskie. które poWMalo w 
wieki XIV z debr piastowskich). Uderza 
to, ie stre tia pow adowa siara się wpro
wadzi spór wyłącznie na teren cywilne
go prawa prywatnego, podczas gdy peł
nomocnicy pozwanego skarbu wyk 'J-a 
oorębny charakter postanowień traKtato- 
wych, które nakazują w szersze] mierze, 
przekraczającej ramy zwyczajnego pro

cesu, stosować zasady i 
prawa międzynarodow ego.

„Czas“ krakowski zanieś "ił wywiad 
z adwokatem drem Mi'dwurmem, że w 
razie utrzy-manla się tezy pozwanego, 
znaczna część dóbr, mająca charakter 
lenna korony czeskiej, musiałaby orzejść 
do korony czeskiej.

Podobnego twierdzenia nie można 
brać na serio i należy uważać je za próbę 
mistyfikacji opinji publicznej, gcyż pań
stwo polskie na zasadzie art, 208 wchodzi 
w prawa korony czeskiej.

âw@nfrJrnkia ucieczka
z Šari Francisco do Florencii.

KTO UMIE COŚ POWIEDZIEĆ O POBYCIE CÓRKI 
MILTONA. MISS AMNERIS?

MILJARDERA HA-

W San Francisco odbywał się bal naj- 
wytw omiejsztgc tamtejszego towa

rzystwa. Furore wywołała na nim córka 
jednego z najpotężniejszych magnatów 
dolarowych, miss Amneris Hamil
ton. dziewczyna piękna, wysoka, jasno— 
oka. Przybyła na bal w tow -zystwie 
matki i damy do towarzystwa. Tańczyła 
bez ustanku. O godz 2 w nocy przedefilo
wała z uśmiechem kok swej matki i odtąd 
ślad po niej zag'nąl.

O godz. 2.30 matka była już zaniepoko
jona, bo nigdzie córki nie mogła odnaleźć,

Jazzband Jako orkiestra 
wojskowa.

Upadek Szanghsju.

Z Chin nadeszła wczoraj ważna wiado
mość : wojska kantońskie 'zajęły Shanghai, 
Wprawdzie już od szeregu Zgodni zanosiło 
się na to, a jednak wiadomość ta wzbudzi
ła w cały m świecie silne wrażenie.

Nic dziwnego, obok Kantonu i Pekinu 
jest Szanghaj najpoważniejszym ośrodkiem 
życia gospodarczo-haiicJowego Chin. jest 
miastem portowem 4miłjouowem. rozło- 
żonem u ujścia „Nilu“ Cłiin. potężnej rzeki 
Yang Tse Kiangu. Kto trzy na w swem 
ręku Szanghaj i Yarg Tsę Kiang, ten jest 
panem całych Chin.

Wiedzą o ten. Europejczycy, prze- 
dewszyetkiem jednak Anglicy od wieków, 
tu też rowstały najpołętnieisze koncesje 
angielskie, amerykańskie, japońskie, fran
cuskie, holenderskie i pomnie); ze. Wy
starczy powiedzieć, że wartość koncesji 
angielskiej dochodzi w Szanghaju do 200 
milionów funtów szterlingów, że pobory 
celne, pobierane przez rząd chiński w 
Szanghaju, wynos zą prawie ze połowę po
bieranych wogóle.

Stąd też w walce, jaka od roku t^czy 
się pomiędzy Kantonem a Pekinem, a ra
czej pomiędzy Anglią a Sowietami w Chi
nach, Szanghaj stanowił zawsze główny 
cel wysiłków. Zajęcie Szanghaju pn_ez 
larodowo-bolszew: "ką armię kantońską 
jest więc w pewnej mierzi, punktem prze
łomowym w wojnie duńskiej, jest powa
żną klęską Czang Tso Lina, za którym stoi 
Japonia i Anglia; jest oz uką, że ma się 
ku końcowi parowanie białych w państwie 
Środka.

Ludność Szanghaju przyjęła kantoń- 
czyków z entuzjazmem i te właśnie sym
patie, z jakiemi armje „czerwone“ witane 
są w Chinach wszędzie, daje im tę nie- 
zwyciężoncść, jaka znamionuje wszelkie 
ich i omszenia w kilku ostatnich miesią
cach. Mamy do czynienia z ruchem na
prawdę żywiołowym, któremu obcy prze
ciwstawić mogą Ii tylko kondotierów, 
utrzymujących swe watahy jedynie tylko 
pieniądzmi a podległe prowincje postra
chem.

Zachodzi niebezpieczeństwo, że o- 
gromny sukces rządu Eugeniusza Czena 
i armji Szang Kai Szeka pozbawi Czang 
Tso Lira i jego podkomendnych reszty 
autorytetu. Wojna w Chinach odbywa się 
nietyle na polach bitew, bagnetami i gra
natami, ile raczej w namiotach wodzów 
przy pomocy argumentów „brzęczących“. 
Prawie zawsze zwycięstwo zawdzięcza 
s;ę tam zdradzie. . rrzejściu części armji do 
olozu wroga. Zwycięstwa Kantonu od
niesione sa "wszystkie tym sposobem. To 
też Czang Tso Lin rokuje już podobno od 
kilku tygodni potajemnie z wodzami Kan
tonu i 'zachodzi niebezpieczeństwo, że cale 
Chiny staną, w jednym obozie przeciwko 
„bia'ym“ i Japonii.

Odbiłoby się to bardzo poważnie na 
całem położeniu międzynarodowem. gdyż 
zaostrzyło by jeszcze bardz:ej przeciwień
stwo angieisko-rosyjskie.

Admirał Yang, dowódca Iloiy chińskiej 
przeszedł w tych dniach do Kuntończy- 
ków.
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Z sali sądowej w Katowicach.
ŚWIĘTOKRADZTWO — 2 LATA CIFŽKIE WIEZIENIE.

Angielska gwardia zaprowadziła, 
piorąca w świecie, muzykę ,azzbanuo«a 
w swych pultach. Na obrazku » Id u sy 
gwardzistów w bennycacti. uzbrojonych 

W saksofony.

30 września ub. roku do pleban# w Brze
ściu pow nszczyńsk ego zapukało dwóch 
•włóczęgów, -rosząc o jałmużnę. Gospoyun 
uli owaki sic '-ad żebrakami i wp-iś la ich do 
kuchni, gdzie dała .m coś dc zjed m a a za 
zgodą księdza proboszcza dała nawet jedne
mu bardziej ooiertemu trochę starego ubra
nia. Szczodri bhwa gospodyń1 nie zauważyła, 
że żebracy tywczasem obserwują dokładnie 
wszelkie wejścia i wyjścia z plejanjl. Podzię- 
k owa wszy gospodyni za jałmużnę, żebracy 
wyszli i widocznie w pobhsk-m Iesie pocze
kali do nocy. Gdv sie dobrze ściemniło, zu, - 
leźli się zmówili w potliiu plcbaiü i Pocze
kali aż zrgr-ną światła i wszyscy ułożą się 
do snu. Przez otwarte oMe.Jco udcio im się 
zejść do piwnicy a z pi v nic v do mieszkania. 
Tu splądrowali doszczętnie jedną z szaf, za
bierając kilka płaszcz« i ubrań. W jtonej z 
szai znaleźli owie srebrne pozłaca i mon
strancje wartości koło in.000 zloty ch. które 
tet ze sobi, zabrali. Jednak potem mieli o- 
pot, co zrobić ze »kradzlonemi monstrancjaml.

Postanowili je potiuc n? drobna kawałki I 
sprzi d ić komuś częściami. Zakopawszy skarb 
swój w lesu udali się obaj do Łazisk Dol
nych, gdzie skierowali się do dawnego zna
jomego swego Jeszcze z powstań, sztygara 
Antoniego Zaiczka. Jedoń z włóczęgów noco
wał nawet u niego kilka nocy i pokazał szły* 
garowi ^wałeczek monstrancji, aby ten 
stwierdził, czy to coś warte. Skradzione u- 
branie sprzedali tymczasem niejakiemu Fran
ciszkowi Sikorze z Katowic. Putuczonej mon
stranci! nikt .Jednak nie chciał kupić, pomimo 
tego. te zbrodniarze udawaii się z tem nawet 
do Sosnmca. Tymczasem policja wykryła 
sprawców kradz,eży na plebanii I zaaresz'o- 
wała ich. Okazało się. te nazywają się md 
Jan Ogórczyk bez stałego nrejsca ~y.neszKa- 
nia i Karol Działaś z Żor. oba i już kilkakrotnie 
karani za kradzieże.

Druga izDa kama S. O. w Katowicach dn!a 
22 marca br. po rozjntrzeniu sprawy uznała 
o*k. Jana Ogórczafcn i Karola Działasz wta- 
„ym! zbrodni ciężkiej kradzieży 1 skazała ich

0 godz. 3 w nocy rozdrażnienie było po
wszechne. Zawiadomiono ojca. który byt 
na iakiejś konferencji przemysłowej, prze
szukano hotel, powrócono dc dom« » 
kontynuowano poszukiwania, wszystko na 
daremnie. O .zywiścw odwołano się dc 
detektywów, bo to w Ameryce cos tak 
łatwego i zwykłego, jak sięgnięcie do pa
pierośnicy po papierosa.

Detektyw przybył w kilku minutach
1 istotnie w przeciągu kilku -rwadransóv 
usts lit ze n iss Ar-ieris wyjechała poo««- 
gem kurierskim do Now łgo Jorku. Powod 
niewiadomi’, dalszy cel podróży — ró
wnież. Następnym pociągiem pojechał 
detektyw w ślad za 'zaginioną. lecz w L >- 
w«m Jorku dowiedział się, że miss na- 
miiton yyjec^ała okrętem doEurooy. Za- 
telcgrafowpl wiec <* ojca:^„Co czynić.
i otrzymał odpowiedz: „Iść^śladami, do
nosić o dalszym .przebiegu!“

W ośm dni później był detektyw w 
Cherbuurgu i tu dr,w; “dział się. że przed 
tygodniem miss Aruneria v yijechała. Spę
dziła w hotelu razem z przyjaciółką j&uuą 
noc i pojechała dalej do I -ryżc. )•' -h 
będzie Paryż! Tu jednak śledztwo było 
utrudnione, gdyż miss Hami ton była tak 
sprytna, że jechała od Cl rbourga pod 
przybranem nazwiskiem. Kiedy wreszcie 
trafiono na jej ślad, okazałe się. że jest już 
we Włoszech w Mediolanie i tu wreszcie 
dopadł ją prześladowca w jednym z ho
telów luksusowych.

Natychmiast zatelegrafował do ojca: 
„Znalazłem"1. Odpowiedź brzmiała: „Nie 
tracić z oczu. przyjeżdżam sam.“

Detektyw wynajął sobie w tym samym 
hotelu pokój L pod maską zwykłego tury
sty zawarł nawet ze teiganą znajomość. 
Przekonał się przy tej sposobności, że 
miss Amneris jest nadzwyczaj miła i sym
patyczna.

Lecz pewnego dnia miss Hamilton — 
zniknęła... Nie przyszła m śniadanie 1 w 
hotelu oświadczono, że wyjechała po
dobno do Wenecji. Czy z^ńetrzyła io- 
ścig, czy detektyw wzbudził w niej po
dejrzenie? — Nie wiadomo? W Wenecji 
detektyw nie natrafił na jej ślad. powrócił 
więc. a tyiiiczrsem ojciec HamMton mzy- 
był do Mediolanu j omal się nie wściekł. 
Okazało się. że córka znreniła w Mediola
nie peprestu hotel i dopiero później wyje
chała do Florencji.

Tam wzięto do pomocy detektywa 
wlosk'ego, lecz Amerykanka wyjechała 
tymczasem do Rzymu i Neapolu. Właści
cielka pensjonatu florenckiego oświad
czyła, że Amerjkanka miała bardzo wiele 
pieniędzy i kosztowności. Opowiadała 
ona. że żyje z oic?m w niezgodzie, gdyż 
me pozwała jej pójść na deski sceniczne, 
co jest oddawm jej życzeniem.

Do tej chwili uroczej miss nie złapano.

«a 2 lala ciężkiego więzienia każdego, osk. 
Atrff>r..,.go ZŁir.żk- za doip imaganie na 3 mit 
siące więzienia i osk. Franciszka Sikoro za 
paserstwo na 2 miesiące i 1 tyflzień więzienia.

SKAZANIE MARCHWICKIEGO.
W sądzie powiatowym w Katowicach dnia 

22 marca br. rozpatrywano sprawę Wtadysła- 
wa Kjrscha, byłego odp. redaktora czasopisma 
„Nowin“ i Wojciecha Marchwickiego, autora, 
oskarżonych o zniewagę st. przodownika po
licii Karwas'ieckiego w prasie.

Mianowicie w Nr. 28 „Nowin" z dnia 14 
czerwca b. rok’ ukazał się artykuł pod ty
tułem: „Mówią już głośno“. W artykule tym 
autor pisał, że przód. Ka.'wasiecki miał być 
obecny na zebraniu CIkz Dem. w Siemiano
wicach, gdzie nćwca Kużma wymyślał na 
marsz. Piłsudskiego, Oprócz tego ..iiał przo
downik przeprow. fzać rewizje u członków P. 
P. S. w Siemianowicach.

Nu rozprrwie sądowe! oek. Kirsch do winy 
sie nie poczuwa, twierdzi, że nigdy żadnych 
rękopisów nie czvtal, zaś osk. Marchwicki 
przyznaje, że jest autorem artykułu i chce 
p~zeprowadzić dowód prawJv. Tymczasem 
podczas rozprawy wyjaśniło się, źo na zebra
niu Chrz. Dem. przoJ. Karwasiccki wcale nie 
był. a rewizję przeprowadzał w Laura Hucie, 
gdzie popełniono włamanie, a nie u członków 
P P. S.

Sąd skazał oskarżo.iego Kirscha na 50 zło
tych grzywny lub 5 uni więzienia, zaś osk. 
Marchwickiego na 100 zł grzywny lub 10 dni 
więzienia. Znieważonego upoważniono do o- 
głoszenia niniejszego wyroku na koszt oskar
żonych.

Wukat

‘ AROMAT kTZMA.MOCMA i WYCAJHA. I
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Drug'e posiedzenie Katowickie»Rady miejskiej
PROWOKACYJNE WYSTĄPIENIE OSŁAWIONEGO KUSTOSA. — WY

BÓR HONOR- WYCH CZŁONKÓW MAGISTRATU.
Wczorajsze posiedzenie katowickiej 

Rady miejskiej obntowało w szereg bu- 
rziiwycH momentów, sprowokowanych 
przez osławionego Kustosa. któremu cią
gle się zdaje, że przemawia na wiecu. 
Zaperzony warchoł tokuje, jak głuszec, 
upajając się własnym głosem, plecąc ko
szałki opałki.

Posiedzenie otworzył o godz. 5 po poi. 
przewodniczący p. Jankowski, który za
wiadomił na wstępie Radę. że radny pos. 
Mildner (Zj. Str. Chrz.) złożył mandat, a 
na miejsce jego wszedł p. Michalak (Zjed. 
Str. Chrz.)

Następnie p. burmistrz dr. Skurilarz 
wprowadził w urząd nowego radnego p. 
Michalaka i radnych p. Ułitza i p. 
Schneidra, którzy byli nieobecni uh pierw- 
szem posiedzeriu Rady.

Z kolei przystąpiono do wyboru wy
działu przygotowawczego. Ze względów 
natury zasadniczej frakcja polska zgłosiła 
wniosek, żeby wydział przygotowawczy 
składał się, nie jak dawniej z 14 członków, 
lecz z 12 wraz z przewodniczącym. W 
związku z tym wnioskiem radny p. mec. 
Kobyliński oświadczył, że do komisji, w 
której zasiadać będrie renegat Kustos i 
Widuch radni klubu Zjed. Str. Chrz. me 
wejdą, identyczne oświadczenia -złożyli 
radni: p. red. Przybyła imieniem klubu 
Zjedn. Pracy Społ. i Zawód, oraz p. pos. 
ßiniszkicwicz imieniem klubu PPS. Po
nadto radny mec. Kobyliński podkreślił, że 
mote wyłuszczyć Kustosowi i Wlducho- 
wi powody, dla których klub jego nie mo
że razem z nimi zasiadać. Ani renegat 
Kustos, ani też Widuch nie byli ciekawi 
usłyszeć tych powodów, chociaż jeden i 
drugi rozdzierał szaty w emfazie i grzmiał 
piomnami. Wstyd było tym panom usły
szeć szczerej prawdy publicznie, o której 
jednak wszyscy uczciwie myślący obywa
tele Katowic dobrze już wiedzą.

Przy tej okazji Ku^ós sprowokował 
Radę. Ośmielił się użyć wobec radnych 
zwrotu „nie damy się &zantażować(!!)“. 
Cierpliwość radnych polskich przebrała 
miarę. Zerwała się burza. Zaczęły pa
dać gromkie okrzyki: Zdrajca! Warchoł! 
Za drzwi -z renegatem! Precz z szanta
żystą! Do kryminału, a nie w Radzie za
siadać!! Burza wzmagała się. Przt wodni 
czący p. Jankcwski nie uważał za sto
sowne przywołać prowokującego warcho 
ła do porządku. Długo jeszcze padały 
okrzyki pod adresem Kustosa. Galeria 
zareagowała również, ktoś z oburzonych 
słuchaczy krzyknął: „Człowiek, który ao- 
słał 45 razy po twarzy. nie może zasiadać 
w Radzie!

Po uśmierzeniu burzy przystąpiono do 
głosowania nad wnioskiem frakcji polskiej. 
Wniosek upadł (24 głos. za. 34 głosów 
przeciw).

Ponieważ wniosek upadł, frakcja pol
ska oświadczyła, że w wydziale przygo
towawczym nie będzie zasiadać. Oświad

czenie to wywołało wśród Niemców kon
sternację. Zreflektowali się. że zadaieko 
zagalopowano się i przyjaźń z renegarami 
na dobre im nie wychodzi. Dlatego też 
radny p. Grńnfeld postawił wniosek o odro 
czenie wyborów do wydziału przygoto
wawczego do następnego posiedzenia. 
Wniosek ten -został przyjęty.

Po przerwie przystąpiono do wyboru 
członków' honorowych Magistratu 
Lista Zjednoczonych Stronnictw Chrz. (nr. 
11) zgłosiła kandydatury następujących pp. 
Michalak Władysława insp. kolejowy ; 
Grajek Michał, pos. Kosz Piotr, restaura
tor; Furgol Paweł, urzędnik kolejowy; 
Kiszka Karul. inżynier; Świtała Augustyn, 
piekarz: Igcl Ignacy, mistrz malarski;
Gaditc Karol, sekretarz sądowy.

W łajnem głosowaniu wybraro z listy 
Zjednoczonych Str. Chrz. p. Michalak? i 
pos. Grajka (wskutek w'yboru p. Michalaka 
na członka magistratu do Rady wejdzie 
na jego miejsce p. Wąsik, radca kolejowy), 
z listy Zjednoczenia Pracy Społ. i Zawcd. 
wybrano p. Ludygę Teodora, kupca, z li
sty PPS. p. mjr. Ludygę-Laskow-skiego, 
z listy niemieckich socjalistów p. Ditmora, 
z listy niemieckiej pp.: Zimuiermaiuia,
Schmiegla. Penschioca. Sojkę. Franza, 
Griinnetcra. z listy ku.nosowców p. Ba
durę.

Następnie przystąpiono do wyborów 
k^nrsyj. depuiacyj i kuratorium. Radny p. 
Griinield stawia wniosek, ażeby wybrać 
komisję złożoną z 3 radnych polskich, 3 
niemieckich i przewodniczącego Rady, 
któraby zajęła się przygotowaniem wybo
rów komisyj. deputacyj i kuratorium. Po 
kiótkiej naradzie wszystkich klubów pol
skich radny mec. Kobyliński oświadczył 
mieniem frakcji polskiej, że kluby polskie 

godzą się na wybór takiej komisji. Po tern 
ośv”iadozeriu wybrano głosami klubów 
Pi lskich i nienrcckicb komisję, w której 
skład weszli radni: p. Brzesk ot. pos. Binńsz 
Mew icz, r .d Przybyła, p. Sc'mregei. dr. 
Wolf i p. Grünfeld. Obrażeni knstcsow'cy. 
że Niemcy ich odsunęli w' cień. wstrzymali 
się od głosowania.

Na tern porządek dzienny wyczerpano. 
Jednak Kustos chciał dalej pcp'sywaé się 
sivém wiecowetn gardłowaniem, zgłosił 
się do głosu i rozpoczął nową tyradę. 
Radni polscy gremialnie opuścili salę o- 
brad, mając już do syta baidurzenia war
choła. Kustos mówił dalej. Plótł trzy po 
trzy. o regiilacji Rawy. o wolnych miej
scach v' eatrze i inne smolone duby. Ca
ły ten olaos okraszony był sosem sensacji 
i rynsztokowej polityki.

Gdy skończył radca inż. S korski i bur
mistrz p. dr. Sknćlarz dali kalurnniarorowi 
należyta odprawę.

Kustos chciał jeszcze mówić, ale już i 
sami Niemcy, znudzeni paplanina swego 
pui da postawili wniosek o zaniknięcie de
baty i posiedzenie zakończono.

—★—

Szkoła pielęgniarstwa i opieki społecznej
w Katowicach.

Celem szkoły jest wyszkolenie orób żeń
skich vi' pielęgniarstwie i zapoznanie icł z me
todami pracy we wszystkich dziedzinach opie
ki spo.ee znej. Nauka trwa dwa lata Pierwsze 
dwa miesiące uważne są za czas próby- Na
uki teoretycznej, wchodzącej w zakres, pie
lęgniarstwa udzielają lekarze i pielęgniarki- 
instruktorki, teorii z dziedziny opriekl społecz
nej udzielają osoby, pracujące na polu społccz- 
liem. Praktykę odbywają uczenice w szpita
lach pod nadzór. Drzełożonei szpitala ' instruk
torek wvznaczonvch przez szkołę. Praktykę w 
opiece społecznej uczenice przechodzą w przy
chodniach przeciwgruźliczych, stac ’cli opiękl 
nad matką i dzieckiem, w urzędach dobro
czynności. w zakładach zamkniętych opieku
jących sic dziećmi i‘P.

Do szYcJy mogą zostać pmięłe osoby me- 
dosz!:' ow ae i zdrowe, w wieku od 18 do 32 
lat które zamierzają wykonywać pra^ę opie
kuńcza jako swój zawód życiowy Wni osU o 
przvíecie można zgłaszać ustnie lub piśmienr,.e 
w biur/t Czerwonego Krzyża w Katowicach, 
ul Andrzeja 9. lub u kierowniczki szkoły. Do

wniosku należy dołączyć: 1) metrykę. 2) świa
dectwo moralności, wystawione przez właści
wego proboszcza. 3) wypełniony kwestionar
iusz. 51 świadectwo szkolne. 6) wszystkie świa 
Jectwa z poprzednich posad w oryginale lub 
odpisach. 7) zezwolenie ojca lab opiekuna, je
żeli kandydatka jest małoletnia.

Nauka w szkole jest bezpłatna. Ze szkołą 
połączony jest internat. Za mieszkanie i utrzy
manie w internacie plącą uczenice za pierwsze 
dwa miesiące po 50 zł Po tym czasie kandy
datki otrzymują na dalszy czas nauk; stypen
dium na opłacenie kosztów utrzymania w in
ternacie. o ile zobowiążą się pracawać prry- 
na'mmej 3 lata na terenie Województwa, Ślą
skiego na posadach płatnych przydzielonych 
im przez szkolę. Kandydatki ze sianu zakon
nego nie potrzebmą podpisywać takiego zobo
wiązania.

Nauka rozpocznie się z końcc.n kwietnia. 
Zgłoszenia przyjmowane będą tylko do 5 
kwietnia. Kierowniczką szkoły jest p. Maria 
Mochnacka, absolwentka M.edzy narodowej 
Szkoły Pielęgniarstwa w Londynie

Obcinanie dochodów miast i gmin śląskich.
Jak się dowiadujemy, szczupłe i tak 

dochody m a 't j ginin śląskich są systema
tycznie ob inane przez dorywcze ro_zpo: 
rządzenia administracyjne władz zwierz- 
cliniczych. które od czasu do czasu wydają 
zakazy wypłat dochodów miastom 1 gmi
nom.

I tak w przędz^ nkcw j monmoli w

Mysłowicach stw.erazono. iż śląski Urzą d 
Wojewódzki zanieśli pobierjire komunal
nych ćodatkóyy do »płat pa .ist wo w ych od 
patentów na wyrób i przedaż trunków, 
przetworóyy wodowanych i spirytusowych, 
skutkiem czego miasta i gminy stracą po
ważne źródło dochodów, (p).

Kurs dia działaczy chrześc.-społecznych
Staraniem Towarzystwa Kursów 

Społecznych odbędzie się w dniu 26 i 
27 bm. dwudniowy kurs dla pracow
ników chrześcijańsko-spnłecznych.

Wykłady odbywać sie będą na sa’- 
ce konferencyjnej Centrali Chrz, Z. Z. 
w Katowicach, przy ulicy Sobieskiego 
11 (gmach „Polnji“).

Wykłady prowadzić będzie wybit
ny i zasłużony działacz i teoretyk ru
chu chrześcijańsko-spolecznego w Pol
sce ks. redaktor Piwowarczyk z Kra
kowa w następującym porządku:

W sobotę, dnia 26 bm. o godz. 4,30 
po noiludnlu.

1) Kwest ja robotnicza (pojęcie i 
powstanie).

2) Liberalizm ekonomiczny.
3) Socjalizm (historia marksizm, 

„państwo przyszłości**, bolszewizm).
W niedzielę, dnia 27 bm. o godz- 10 

rano dalszy c«ag.
1) Historia kierunku chrześcijańsko 

społecznego.
2) Zadania Kościoła, Państwa i ro

botnika.
3) Ustrój ehrześcijańsko-społeczny. 
Zakończenie kursu o godz. 5 po poł.

Bliższy porządek kursu podany będzie 
na miejscu uczestnikom.

Zgłoszenia przyjmuje Cemrala Ch. 
Z. Z , w Katowicach, ul. Sobieskiego 11-

Za 2 tygodnie podpisana będzie umowa
O BUDOWĘ RADJOSTACJK W KATOWICACH.

Na wtorkowem posiedzeniu Rady Wo
jewódzkiej przyjęto do wiadomości spra
wozdanie o położeniu stacji radiowej W 
Katowicach, na którą Sej n śląski "chwalił 
kredyt 500 000 zł. W ciągu najbliższych 
dwu tygodni im zostać podpisaną umowa 
L Polskiem Raajo. poczem rozpoczną się

prace nad założeniem radiostacji. Rada 
Wojewódzka przeznaczyła dalej kwotę 10 
tysięcy złotych na pomoc naukową dla 
akademików z G. Śląska i przeznaczyła 
dodatkowy kredyt 120000 zł. na budowę 
posterunków policyjnych w województwie 
śUskiem (p)

G ełda pieniężna w Katowicach
a stanowisko Związku Banków.

Odnośnie to notatki o giełdzie pieniężnej 
w Katowicach donosi nam Zarząd Z wiązka 
Banków w Wojew. śk że Związek Ii mków 
nie jirzeciwdziata! staraniom okuło założenia 
giełdy (pieniężnej.

Myśl założenia giełdy w Katowicach wy
szła z łona właśnie Związku Banków a to już 
W rdku 192*-m i l«2'.-m. gd warunki dla za
łożenia .rieldv pieniężnej biły be pijzOćzait 
korzyStn'c.isze, ąiirżcli *v obeciud chw.li. Sta
ráním Zwlą :ku Banków urw^rzorio y Kato
wicach w raka 1924 ..Zebrania Giełdowe Ban
ków Dowozowych w Katowicach“ ze współu
działem 2? banków, celem za namiestowania 
konieczności spiesznego utworzenia giełdy. 
Ponieważ bezpośrednio pę zorganizowaniu sie 
banków w Z. G. B. D. w K. sfery rządowe 
wyraziły opinie, że ze wzg’ dn na perspekty
wę bliskiego utworzenia ^.eldy jjien'\żnes wy
stępowanie miejscowjch banków dewizowych 
w charakterze giełdy póloficialnej byłoby uie- 
wskazanom, przeto organizncja zaniechała my
śli odbywania ■periodycznych rosieJzoń giełdo
wych, czekaiąt na zatwierdzenie stałutu gieł

dy przez Ministerstwo Skarbj. W międzyt za- 
sie jednak zatwierdzenia doszło do spadku 
złotego oraz do reglementacii i koncentracji w 
Banku Polskim obrotu dewizami t waletami.

W 2-ej połowie 1926 roku Związek Banków 
ponownie podjął prace celem założenia giełdy 
pieniężnej — t. i. giełdy walut i dewiz ( raz 
papierów wartościowych — spotka! się jednak 
z o^mc.wnen »tasowiskhm L nrr?!i 1 kanku 
PolpWeg >, jak 1 Mlnls-tervíwy. Sk_rbu. które 
ze względu na położenie gosprdircze poleci
ły sprawę odłoży; aż do chw li korzystniej
szej. Ł i. do chwili choćby częściowej d< cen
tralizacji poliiyki dewizowej Banku Polskiego. 
Ponieważ założeni -fieldy pieniężnej, jako 
giełdy papierów wartościowych, bez dopu
szczenia — z ko*vecznośoi — hanďu waluta
mi i dewizami n*e zagw iranłowałuby, że tego 
•od, aju giełda utrzymałaby skf r.a dłuższą n e- 
tc. /w czek Banków w porozumieniu z Mi
nisterstwem Skarbu na Taiło zaniechał dal
szych kroków, wyczekując dalszego rc zwoju 
sytuacji finansowej w kraju.

V

Doroczne posiedzenie Śląskiej Izby 
Rzemieślniczej.

Doroczne plenarne posiedzenie Ś ąskiei Izby 
Rzemieślnicze- odbyło sie onegdai w lokalu 
Dby w Katowicach, jrzv plicy Stawowej. Obra 
dom przewodniczył komisarz rządowy Izby 
Inż. Dr brzyckł.

Na zebraniu bVf obecnv również prze istaw- 
ciel w'-oz. rzemysłu i Har-dli rud,.« Oleski.

Obszerne sprawozdanie z działalności Izby 
złożył generalny sekretarz Izby p- pos. Sob- a. 
Ze sprawozdania tego wynika, te okręg Izby 
(bez SI. Cieszyńskiego) liczy 6500 samodziel
nych rzemieślników. 7 których obecnie jest 
zorganizowanych 4700 w 112 cechach, prze- 
szło 1500 rzemieślników jest jeszcze niezorga- 
nizowanveh. Z tych zorganizowany ch rztmicśl 
ników było w ub. roku zatrudnlonjch 3608 cze 
ladników i 4 643 uczn w termiiwe.

W porównaniu z rokiem 1925 cyfra rze- 
mit siników ,padla o 1 200. Przypisać należy 
ten upadek rzemiosła ogólnemu kryzysowi 
gospodarczemu

Ze 112 cechów, jest 71 przymusowych, a 41 
wolnych Eczam-n misrrzowski w roku 1926

złożyło 153 kandydatów. Po sprawozdaniu se
kretarza pos. Soboty, skia lal: sprawozdania 
poszczególni pełnomocnicy Izby z każdego 
okręgu Następnie zdał sprawozdanie kasowe 
członek- Rady pizebocznej Izby d Wąs.

Ze sprawozdania kasowego wynika: z bud
żetu przeznaczonego nc rok 1926 pozostała na 
r. b. nadwyżka w wysokości 10 tys. zł. Świad
czy to najlepiej o skrzętnej gospodarce I 
oszczędnej adm 1 ntstracj i Izly 
która rzetelnie opiekuje sie rzemieniem na Ślą
sku. Na wniosek p Grünfelda wybrano rewi
zorów kasy. na których wniosek ab roku bę
dzie kasjerowi Izby udziel me absolutorium

Do Ratlv przybocznej Izby kooptowano p. 
Pojdę i D. Łyszczoka. których musi zatwier
dzić jeszcze p. minister Przemysłu < Handlu.

Po oświadczeniu wiceprezesa związku ce
chów p. Nvgi. że cechy będą popierać wyda
tnie ŚI. Icstytut Rzemieślniczo-Pizemyslowy. 
przystąpiono do obrad poufnych, w czasie któ
rych załatwiono szereg spraw natury perso
nalne!

Z życia nauczycielstwa w okręgu Wodzisławskim
W ub. tygodum odbyło się w Wcdzisławau 

Walne zebranie członków Stów. Oirzcśc. Nar. 
Nauczycielstwa. Po odśpiewaniu 1 zwrotki 
„Serdeczna Mitko“ zagml nrezes ' Wró
blewski zebranie, witając serdecznie licznie 
zebranych, dziękują^ im za wc,pclprace_w ubie
głym. a nawołując do wytężenia tern większych 
sił w bież. roku. NasiřPmt /dawali sprawo
zdania poszcregflni członkowie Zarządu, z 
których wynika, żc członkowie chętnie i licz
nie poświęcają sie oświatowej pracy tas/kol- 
nej. k.órej lećnak dotychczas dokładnie nic 
rejestrowano. Odtąd każdy członek zdawać 
będzie na piśmie miesięczne sprawozdanie ze 
swej działalnośi-r pozaszkolnej. Również stwier
dzić należy, że koło nasze, mimo niesprzj ja.ą- 
cich warunków, powoli, a.e itale się rozwija. 
Obecnie koło Kczy 65 członków. W kasie Koła 
jest 1100 il. gotowki.

Na miejsce ustępujący ch członków rarrądu 
skarbnika p. Liszki i sekretarza n ‘kkphr wy

brano W. W.tę z kop. Emmy i J. Łaszczewską 
z Obszar. Tozatem weszli w skład zarządu 
Pradcllok. Adamczyk, Oszyra 1 Ranoszek. Jako 
przewodniczący poszczególnych sekoyj. Sek
cji oświatowej polecono popierać stowarzysze
nia abstynenckie, a pierwszy referat w spra
wach abstynenckich wygłosi koi. prezes w dniu 
3 kwietnia na zebraniu abstynentów w Katowi
cach.

Z przyjętych rezolucyj nadmienić należy:
a) rezolucję wzywającą czł inków do popar

cia akcji Kurii Biskupiej w sprawie budowy 
Katedry, na który to cel postanowiono wyasy
gnować z kasy Koła natychmiast 50 zł.

b) rezol. domagającą się ustanowienia w 
Wodzisławiu lekarza państwowej pomocy le
karskiej.

c) rezol. protestująca przeciwko objawiają
cym się dążr.ościom do wstecznych reform 
egzaminu kwalifikacyjnego.
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à \ Katowic
i okolicy.

Długość dnia: g. 12 m. 17. 
Zachód: g. 6 m. 14 

Wschód słońca: e. 5 m. 57. 
.jutro: św. Marka.
Dziś: św Katarzyny,

NABOŻEŃSTWA DZISIAJ 
w kościele N. M. 1P. w Katowicach

Godz. 6 r.ino msza św. żałobna za Karola 
1 Marię Malcher.

Godz. 6 i pól rano msza św. za dusze zmar
łych.

‘Godz. 7 rano msza św. za dusze śp. Jac
kowskiego.

Godz. 7 i pół rano msza św. za duszę śp. 
Telesiora Nowiolriego.

Godz. 8 rano msza św. do Opatrzności Bo
skiej.

Godz. 8 rano msza św. szkolna.
NABOŻEŃSTWA DZISIAJ 

w kościele k. tedrahiyir św. Piotra 1 Pawła.
Godz. 8 rano msza św. pogrzebowa za du

sze Grzegorza Gawlika.
Godz. 8 i pół rano msza św. cicha na po

dziękowanie za c dobrane łaski.
Godz. 6 rano msza św. za dusze śp. Baro-

r.ia. , _ .
Godz. 6 I pół rano msza św. do Opatrzno

ści Boskiej.
Godz. 7 rano msza św. za dusze śp. Anto

niego Hermana. .
Godz. 7 i pól rano msza św. za dusze Wa 

lerji i Magdaleny Kukla.
Godz. 8 i pói rano msza św. z kazaniem 

spowiedź.

— Zjazd delegatów Zw. Urz. P.. Sam. 
1 Komunalnych. ...

W dniach 9 i 10 kwietnia br. odbędzie 
się w Katowicach ziazd delegatów Z v. 
Urzędników Państwowych, Samorządo
wych i Komunalnych. Na •zjeździe będzie 
rozpatrywana ni. im. sprawa zmiany statu
tu związku. „ ....

— Streik czeladników kra «kich.
Onegdaj w godzinach południowych 

wybuchnął w Katowicach streik czeladni
ków krawieckich. Strejkuiący żądają 50 
proc. podwyżki zarobków.

— O napaść „Kattow. Zeitung“ na ofi
cerów polskich.

Od pp. por. Tad. Przyjumskiego i per. 
Pawia Blewa i ich zastęp ców b vorových 
otrzymujemy odpis „prctpkułu jedno
stronnego“. jako załatwienia jprawy o na
paść „Kattow. Zełfung“ na ificerów pol
skich:

a) Pan porucznik Tadeusz Przyiemski 13 
o p został obrażony pojawieniem sie w JKa- 
tr.ultzer Zeitung“ Nr. 59 z dnia J marca 
1927 r wiersza którego areść godziła w ho
nor oficerski. Porucznik Przyjemskl na skutek 
tego skierował sprawę na drogę honorową do 
rozstrzygnięcia.

b) W dniu 14 marca br. porucznik Przy- 
jemski złożył meldunek dowódcy pułku wrrz 
z załączonym wycinkiem ..Kartowitzer Zei
tung“ o godzinie 8 30 z prośbą I zezwolenie 
wszczęcia postępowania honorowego rrzec.w 
ko autorowi inkryminowanego wiersza. Do
wódca pułku na skutei. wspomnianego meldun
ku w”slał o godzinie 1115 majirów: Wojnara 
Rudolfa i Czumt Władysław? 73 p. P. do re
dakcji „Kattow itzer Zeitung“ z żądaniem 
ujawnienia autora wiersza. O godzinie 11,30 
ziawili sie w redakcji „Kattowitzer ieitung 
wyżej wspomniani oficerowie 1 zażądali od od
powiedzialnego redaktora dr. Martina Meictera 
podania autora wiersza z dnia 13 marca. Na- 
ozelnv redaktor odmówił ujawnienia nazwiska 
autom na skutek porucznik “rzyjemski wysł?* 
dnia 15 marca o godzinie 11 swoich zastęp
ców w osobie: majora Szafranowskiêgo Zyg
munta i majora Czujny Władysława. °baj z 73 
p. p.. którzy poprosili naczelnego i odpowie
dzialnego redaktora dr. Martina Meistera o wy
znaczenie swofch zastępców.

c) Ponieważ dr Martin Meister do 1/ marca 
br. godzina 11.30 a wjęc w terminie 48 godzin 
od chwili wyzwania BO swoich zastępców nie 
przesłał, zastępcy por. Przy'emskiego przystą
pili do spisania jednostronnego protokułu.

d) Przy postępowaniu honorowem posługi
waliśmy się polskim kodeksem honorowym W I* 
Boziewicza. biorąc pod uwagę ari 120 w za
stosowaniu art. 34 cytowanego kodeksu.

e) Sprawę dla naszego klienta stwierdzamy 
za załatwioną honorowo. Dr. Martin melster 
uchylił sie od dania satysfakcji na drodze ho
norowi j. W myśl art. 130 zezwala się por. 
P. zvieniskiemu na opublikowanie jednostron
nego protokułu.

f) Protokut jednostronny spisano w Katowi
cach w gabinecie zastępcy dowódcy 73 p. p. 
ni ijora Zygmunta Szafranowskiego. Koszary, 
ulica Koszarowa dnia 17 marca "*27 t o godz. 
12.30. _ _ . ,,

Adresy zastępców P- por. T. Przj iemskie
go: Major Zygmunt Srafranowski. Ma.or Wła
dysław Czuma Katowice. Koszary 73 p p.. u. 
Koszarowa. .

Na tem protokuł zakończono i podpisano.
Zastępcy por. T. Przvjemskîego:

Zygmunt Szafranowski m P- major i z.stępca 
duwódcy 73 P. P- 

Władysław Czuma m. P. 
major i oficer P W. 73 P. P-

Identyczny co du treści protokuł jwuno- 
stronny spisali zastępcy por. Pawła Blewa 
z 7.5 pp. pp. kapt. Haupt Marian i kapt. 
Buczek Franciszek z 73 pp.

— O wagony aprowizacyjne dla Uołejarzy.
Wiadomo, Iż drożyzna wcale rie spada, 

lecz stale wzrasta, przydałoby się więc, aby 
na wzór wagonów z ruchomą biblioteką Dy
rekcja kolei w Katowicach uruchomiła kilka 
wagonów aiprowizacyjnych, któreby rozwozi
ły po wszystkich stacjach Śląska produkty 
żywność: owe 1 inne. jakie sprzedają koopera
tywy kolejowe w Katowicach, Mysłowicach, 
RyomiKu i Tam Górach.

Przed wojną Stowarzyszenie Spożywcze b. 
kolei waryzawsko-wiedińskiej wysyłało co 
tydzień taki wagen z Warszawy do Sosnow
ca i Aleksandrowa. Dlaczęgóżby więc teraz 
nie można spróbować czegoś podobnego? Wa
gony takie znakomicie wpływałyby na zmniej
szenie drożyzny produktów spożywczych na 
wielu stacjach kolejowych.

— Szkolenie pocztowców.
Ze względu na konieczność podniesienia o- 

gólnego poziomu intelektualnego niższych 
funke,ionarjuszów pocztowo-telegraficznych, 
którzy stykają się z najszerszemi masami lud
ności ; w oczach jej reprezentują nitjakn wła
dzę państwowa, Ministeriem Poczt i Telegra
fów postánou" ło w najbliższej przyszłości 
wprowadzić we wszystkich dyrekcjach pocz
towych specjalne kursy i egzaminy dla wy
mienionej kategorii pracowników poczty i te
legrafu. (1.)

— Walny Zjazd Związku Towarzystw 
Wycieczkowych „Jaskółka".

W niedziele dnia V marc rb. o godz. 9.30 
przed południem, w salce „Strzechy Górni
czej" w Katowicach „rzy ul. Andrzeja, odbę
dzie się walny zjazd Związku. Uprasza de aby 
delegaci się stawili punktualnie. — Widział 
Związku.

— Rekolekcje w liceum żńskiem.
W poniedziałek w kościele N. M. F. w Ka

towicach rozpoczęły sie rekolekcje dla uczen
nic miejscowego liceum, które będą trwały do 
czwartku dn. 24 bm. (1.)

— Wystawa robót ręcznych uczenie polskiej 
szkoły wydzlaławej.

Korzystając z grzeczności firmy Doerffler 
w Katowicach — Rynek (przyst; tramwaj.) 
szkoła wydziałowa żeńska w Katowicach u- 
rządza wystawę robót ręcznych kobiecych za 
I. nół-rocze r. szik. 1926-27. Wystawa ti trwać 
pędzie od 23. III. do 30. III. br. Rodziców i in
teresowanych zachęcamy niniejszem do zwie
dzenia wystawy.

— Niezależna Parth Chłopska doczekała 
sie zasłużonego losu.

Widząc w działalności wywrotowej nieza
leżnej parti; chłopskiej tendencje antypaństwo
we, rząd cofnął legalizacje tej parttji.

śląski Urząd wojewódzki, opierając się na 
odpowiedniem rozporządzeniu, wydał odezwę 
do ludności wojewć dziwa, w którei to oder
wie przestrzega się ludność przed wchodze
niem w jakąkolwiek styczność z niezależną 
.partią chłopską, ponieważ odtąd działalność 
tej partii jest zakazana, a wszelkie wystąpił • 
nia jej i jej działaczów — oedą karane, (m.)

— Wy'-snlenio.
W związku z artykułem „PolOnji1 p. t. ; 

„Garść wspomnień plebiscfWwych z Zabrza“ 
wyjaśnia autor p. mec. St. Kobyliński, że w 
s-tykule tym zakradła się poi lyłka, mianowi
cie wymieniając nazwiska pobitych przez Ma- 
rine-Bigade w Biskupicach zostało przez prze
oczenie przekręcone nazw isko p. Wiktora Go
rzałki. obecnie woźnego i klucznika prSą
dzie powiatowym w Katowicach, co niniej- 
szem prostujemy.

— Za czyje pieniądze?
Donoszą nam, że wszystkie urzędy 

kolejowe otrzymały o,i ?ydaj z Dyrekcji 
Kolei Państwowych, w Kat lwicach razem 
z korespondencją urzędów« po dwie bro
szurki dr. Franciszka Ziółkiewicza p. t. 
-Marszałek Józef Piłsudski“. Broszurka 
wydana jest nakładem obywatelskiego ko
mitetu im. marszatks pod protektoratem 
p. wojewody Grażyńskiego.

Wartoby się dowiedzxé. na czyj kuszt 
broszurka została wydana i jest rozsyłana 
i to razem z aktami urzędowemi. Wogóle 
okazuje się, że w Pclsce, przy braku pie
niędzy na rzeczy bardzo konieczne 1 na— 
Klace, znajdują się jednak pieniądze na 
imprezy o charakterze pol.tyczuo-partyj- 
nj m.

— Triumfalny pochod wiosny.
Dzień 21 marca był pierwszym dniem wio

sny kalendarzowej. Tak pięknie złożyło się, że 
Początek wiosny “aiendarzowej zbiegł się z 
faktycznym początkiem wiosny atmosferycz
nej.

Ziemia skąpana w cieple promieni wiosen
nych zdaje się lżej i żywiej oddychać, s w 
serca ludzkie zstępuje jakaś otucha i mimo 
wszystko — jakaś radość życiowa.

Bywaj nam wiosno — budzkżelko przyro
dy i serc ludzkich: na twój pochód triumfal
ny czekaliśmy długie miesiące zimowe, (m.)

— Ruch ludności w Katowicach.
W dzielnicy II (dawniejsza gm. Bogucice) 

w r. 192o urodziło się 636 dzieci, -łomiędzy 
tem 12 nieżywych; według płci: męskiej 332, 
żeńsk.ej 304; według wyznania: katolickiego 
613, ewangelickiego 17, żydowskiego 1. staro
katolicka go 3, prawosławnego 1, grecko-kato- 
lickiego 1. Zmarło 402 osób, (w tej liczbie 12 
martwych urodzeń), 131 dzieci do I roku ży
cia. od I do 14 roku 58. .ponad 14 !ai 201.

Zawarło ślub małżeński 136 i to katolickich 
127. ewangelickich 1. mieszanych 8.

Dla r równania dodać należy, że w r. 1925 
było urc 3zeń 710, mniej 74; ygonów 312 wię
cej 9t): ślubów 142. mnie- 6.

— Kursy dla dekłaranłów celnych.
W' ub miesiącu przy Dyrekcji Cci w My

słowicach otwarto kursy fachowe dla celrr- 
ków i kolejowych deklarantów celnych. Na 
kursy uczesze/* 23 celników i 4 kolejarzy. 
Wykłady prowauzą pp.: radca Świr, dyrek
tor Milewski, oraz inż. Lctnbke. Fized 
południem odbywają się 2-godzinne pokazy 
praktyczne w celnym urzędzie pocztowym i 
magazyn? eh celnych w Katowicach, a po po
łudniu wykłady teoretyczne w Mysłowicach.

— Posiedzenie Rady miejskie] w Mysłowł-
CaCDnia 24 bm. (czwartek) o godz. 3-ej po poi. 
odbędzie się publiczne posiedzenie .Radv miej
skiej w Mysłowicach. ,ia którem będzie d ko
naný wybór zastępcy lurmistrza. niepłatnych 
ezhoków Magistratu, komisji deputaęyj. _ Po
rządek izienoy przewiduje uchwalenie środ
ków na rcboti inwestycyjne miejskie, na za
trudnienie bezrobotnych. Przewidziane jest u- 
chwaloie zaciągnięcia pożyczes na budowę 
demów mieszkalnych, na dalszą rozbudowę 
centralnej targowicy i na budewe prawego 
dojazdu do mostu na Czarnej Przemszy. im.j

__Walne zebranie koła TNSW. w Mysio-
włc3cłlWaJne zebranij członków koła TNSW. w 
Mysłowicach odbędzie się dnia 23 bm. (w 
środę) o „odz. 3-ej po pot. w sali konferencyj
nej gimn. państwowego.

Na porządku ózienym znajdują się sprawy 
związane z działalnością organizacu nauczy
cieli szkół średn.ch i wyższych na gruncie za- 
wudowy i spe tocznym.

W razie braku odpowiedniej ilości człon
ków, zebranie odbędzie się w drugim terminie 
o gudz. 5-ej min. 30 po poi., w tem samem 
mie.scu. (m.)

— Kursy dla Inwalidów.
Według zawiadomiema SI. Urzędu Wo ■ 

wódzkiego, rozpocznie się z dniem 1 y r £Osn n 
rb. w Niepołomicach (województwo krakow
skie) roczny kurs straży leśnei i oolowej dla 
inwalidów wotennych, który potrwa do koń
ca sierpnia 1928 r. z 6-tygodniową przerwą w 
miesiącach zimowych. , .

P< dając powyższe do wiadomości publicz
nej, wzywa się kandydatów, pragnący :h zapi
sać sie na powyższy kurs, zamieszkałych 
w obrębie miasta Katowic, ý’> zgłoszenia * a) b) c, d) e) f)e 
z dowodami: że są inwalidami _ wojeanyrm 
względnie po\/stańczymi a szczególnie zaś ich 
iprocent niezdolności do zarobkowania najpóź
niej do 20 kwietnia rb. w Urzędzie opieki nad 
inwalidami wojenno-pows tańczy mi _ magistratu 
Katowic, ul. Młyńska i< . 4, wchód I-szy II 
piitro. pokój 11—12, gdzie otrzymają blusze 
i szczegółowe informacje co do warunków 
przyjęcia na kurs.

niko w w Mysłowicach.
Stowarzyszenie obchodziło dnia 20 b. r 

uroczystość swego patrona św. Józefa; licznie 
zgromadzonych czeladników powitaj ks. pre
zes Wojtek, następnie student Uniwersyteti: 
krakowskiego p. ILki Władysław wygłosił 
ciekawy refera1 P. t. „Historyczny rozwoj gild 
i cechćw“; ze strony stowarzyszonych piękne 
przemówienie wygłosił p. Kruk. Reszta uro
czystości odbyła się wśród miłego nastroju 
przy sp'ewie i pogawędce towarzyskiej. tm.J

— Przedstawienie kongregacji mariańskiej 
w Mysłowicach. ....

W niedzielę dnia 2u bm. urządzili kongre
gacja mariańska panien w Mysłowicach przed* 
stawienie- Odegranu sztukę p. t. 1 )w ic mat- 
ki“. „w.iatorki pod kierownictwem P. Wdziccż- 
IIegu wywiązały *ie ze swoich roi jak najle
piej. Sztuka ta treści religijiiei dostrajała się 
zupełnie 1r> nastroju czasu rc inego i spotka
ła sie z gorącem uznaniem publiczności.

Z Król. HiFtu.
! Przed polską wystawą mody w Król.

Hucie. . ....
Jak już niedawno dc nosiliśmy, odbę

dzie si ęw Król. Hucie w dniach 3, 4 i 5 
kwietnia br. druga z rzę-du wystawa mou.y, 
sztuki krawieckiej i pokrewnych rzemiosł 
i zawodów. Wystawa, wywołała wielkie 
zainteresowanie w całej niemal Polsce. 
Świadczą o tem napływające stale zgło
szenia wystawców, dotychczas zgl siło 
swój udział 80 przeszło wystawców, z 
tego przypada na Królewską Hutę 25 proc., 
reszta zaś na Katrr.vice. Kraków. Zakopa
ne, Sosnowie:. Biłgcrj. Pruszków poć 
Warszawą, Łańcut, Grodno, Poznań, 
Wolsztyn i inne miasta. Ciągle jeszcze 
napływają nowe zgłoszenia, tak, że wy
stawa zapowiada sie znał omicie. — Otwar 
cie nastąpi w niedzielę, 3 kwietnia o godz. 
11 przed poł. w wielkiej sali hotelu hratńa 
Reden przy ul. Katowickiej.

! Sekcje tenirowa Sło varzyszenia U- 
rzęoników Miejskich.

Przy Stowarzyszeniu Urzędników 
Miejskich w Król. Hucie utworzyła się 
sekcja tenisowa, która posiada własny 
kort na górze Redena. Z kortu tego w 
pewnych godzinach (przeważnie przedpo
łudniowych) korzystać będą mógł: także 
nieczłonkowie. którzy jednak powinni już 
teraz zarezerwować sobie prawo używa
nia. Zgłoszenia przyjmuje codziennie 
kierownik sekcji p. Krupa, w Uizędzie bu
dowlanym przy ul. Raw owei 1. w godzi
nach ->d 13—15. — Opłaty za używanie są 
umiarkowane.

! Zebran’e rlerarnr stenografów.
Stowarzyszenie -Mskich stenografów 

systemu „Stolze Schreya — Balezyńsldej“ 
w Król. Hucie urządza w środę dnia 23 
marca br. o godz. 7 wieczorem w szkole 
XII, pokój 3 przy ulicy Katowickiej ze
branie plenarne. Przybycie wszystkich 
członków pożądane.

♦
£ ^TOS^iocSiłowicrt.

(—) Przedstawienie teatralne.
W ib. niedzielę odbyło się staraniem „So

koła w sali Kat. Domu Związkowego w Wiel
kich Hajdukach przedstawienie teatralne.
( idegrai io poraz pierwszy w Wielkich Hajdu
kach ładną sztukę historyczną „Obroną Czę
stochowy“.

Na.oży złożyć słowa uznania prezesowi 
„Sokola“ p. Jankowi, który coraz częściej czy
ni zabiegi, ażeby krzewić oświatę, (sz.) 1

Z Zogt. D«|br.
■_•

r+’ Z żjcla rzemieślników.
Dnia 30 bm. jo godz. 8 wiecz. odbędzie się 

w Sosnowcu w Towarzystwie Rzemieślniczem 
zebranie cechu fryzjerćw, celem omówienia 
szeregu ważnych spraw.

■ + Porządki
W Sosnowcu w niedługim czasie odbędzie 

się przegląd środków lokomocji. Dnia 4 kwiet
nia o godz. 10 rano przegląd fetrożek, dnia 6 
kwietnia o godj. 10 rano przegląd autodorożek» 
dnia 12 kwietnia o godz 10 przegk i furgonów. 
Przegląd odbywić się będzie n? placu Magist
ratu. Szoferom przypominamy, iż 1 kwietnia 
muszą posiadać mundury.

+ Sosnowieckie kinoieai. /.
Obecnie sosnowieckie kinoteatry wyświetla^ 

ją: „Udziałowy* — znak Zor-ry; „Oaza*
Półświatek paryski; „Sfinks“ — Kochanka ofi
cer? ochrany.

+ Choroby zakaźne.
W ubiegłym tygodniu na terenie Sosnowca 

zanotowano 4 wypadki płonicy wśród chrze- 
cijan; 6 wyp. gruźlicy wśróa chrześcijan i 1 
wśród żydów; 2 wypadki jaglicy wśrów chrz. 
i 1 wypadek odry wśród żydów.

+ Czeiadź krawiecka radzi.
Wczoraj rano odbyto się w Sosnu vveu ze

branie strejkującej czeladzi krawieckiej, na 
którem postanowiono zażądać od pracodaw
ców 25 do 45 proc. podwvžkl.

Właściciele warsztatów w odpowiedzą na 
żądania czeladników wysunęli propozycje 15 
proc. podwyżki.

(—) Uroczystość w Zgodzie.
W niedziele dn.a 27 bm. o godz. 6 po po

łudniu odbędzie się na sali oberży hutniczej w 
Zgodzie uroczystość 6 rocznicy plebiscytowej 
z obfitym programem.

Z PSZCZ19Ä»*€i<Lt|0,
X Przejechany przez pociąg.
Dnia 20 bm. o godz. 7 rano r_a te.ze 

kc/lejowjTn miedzy stacjami Murcki i Ko- 
j.tuchna znaleziono "włoki przejechanego 
na śmierć Józefa Wiecbuły, asystenta ko
lejowego ze stacji Podlesie. Wiechuła wi
docznie musiał zbyt długo i dobrze zaba
wić się w dniu swych imienin 19 bm. i albo 
wracając nocą piantem pieszo dostał się 
przez nieuwagę pod pociąg, albo też wy
padł z jadącego pociągu, co niewątpliwie 
śledztwo wyjaśni. Wiechuła osierocił 
żonę i dwoje dzieci. (1)

X Epidemia czerwonki.
W gminie Łąka wybuchła epidemia 

czerwonki, (r)

Z RybkiiicMego.
(X) Zebranie T«w. Polek.
Tow. Polek w Rybnikn zwołuje zebra- 

nie w czwartek na godz. 4 i pół po połu
dniu w hotelu Polskim. Na porządk u 
dziennym między innemi sprawa wybo
rów do Rady miejskiej.

■(X) Obchód rocznicy Plebiscytowe] w Po
lomil.

W jminie naszej, ..pognębionej“ przy wybo
rach komunalnych przez miejscowych renega
tów i ich sympatyków, którzy nie radzi słyszą 
o tem, co polskie, pomimo sprzeciwu z ich stro
ny, zdołało misiscowe koło Narodowego Zw. 
Powstańców i b. ŻOnniei zy wysłać delegację 
w sile 70 osób na obchód manifestacyjny do Ki - 
towic. Zebrawszy się o godzinie 4,30 r. przed 
lokalem pana Ludwika Wity ruszam i ze sztar- 
direm i rieśnią „Kto sit w opiekę“ do stacji 
Moszczenica, skąd o 6,27 odjechano do Kato
wic, gdzie delegacja wzięła czynny udział w, 
defiladzie. Powrót nastąpił o godz. 17,ln. 
Wszyscy wrócili z pełnem zadowoleniem i ra
dością w sercu dostojnie i poważnie. (Byitam)

(OWsniki obrad polsko-czeskiej Komisji 
Likwidacyjnej.

Wynikiem obrad tej Kouińsji iest uzgo- 
dmenie poglądów co do elektrowni w Pol 
skim Cieszynie, a gazowni w Czesk.m 
Cieszynie, natomiast sprawa wodociągu 
będzie ostatecznie załatwiona dopiero po 
wysłuchanm wydziałów gminnych w oby
dwóch częściach miarta. (h)

(:) Wydatki Cieszyna na błędnych.
Miasto Cieszyn wydaie rocznie 89.960 zł 

na opiekę nad bi :dni mi, a mianowicie: 63.500 
zł ta zapomogi dla biednych, które im się wy
płaca » 14 dni. 8.500 zł na kaszta szpitalne 
za ubogich, na utrzymanie ubag.ch w schroni
sku miejskiem, na kuchnie szkolne, na poradnię 
dla matek, na „„wiazdkę * i na inne nieprzewi
dziane wy datki 17.960 zł. Nadto na dom sie
rot. na zapomogę dla „Żłóbka“ 29.7U8 zł, na 
dom dii. zubożałych mieszczan 10.126 zł. Ra
zem więu wydaje miasto na opieke społeczną 
przeszło 129.000 zł. ca wynosi 11 procent ca
łego budżetu miejskiego, (h.)

(:) Pożar.
Onegdaj około 1 w nocy wybuchł pożar » 

w obejściu Józefa Hudzieca w Zaborzn. kliói ir 
zniszczył stodołę i wozownię oraz zapasy do
my i siana. — Szkoda obliczana nr'zł 6000. —« 
Ogi ń wznieciła jakaś zbrodnicza ręka.

(:) Znaczne kradzieże sukna
stwierdzono w fabryce Brauna w Bielsku 

przy ul Piłsudskiego. — Z powodu toczącego 
się śledztwa, bliższe szczegóły muszą b,i 
chwilowo jeszcze trzymane w tajemnicy.

(:) Roboty przy budowle piństw. gimnaz
jum w Biels’ i

a mianowicie malarskie, pokostnicze I ślu- 
sarskie roz-dane zostaną w drodze ofertowego 
przetargu publicznego.
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ZE SPORTU.Wiadomości
i Krakow 4.

=i vi ystawą haftów polskich 
(tel. w.) Miejskie Muzeum Przemysłowe s 

K. akowle zorgani zowało wystawę haftów pol- 
sk.ch, celem poparcia rozwoju haftu w Polsce.

Hafty wyk' nane. oraz projekty będą pi zyj- 
«ncwane do 15 czerwca bř.

'=i Losowanie sędziów na kadencie wio
senna.

(tel. w.) Dziś cibylb sie 'w Prezydium Są
du Okręgowego K"rnegu w Krakowie losowa
nie sędziów przysięgłych na kadencję wio
senna. Losowanych zostało 36 sędziów glów- 
nyct oraz 9 zastępców. Kadencja roapocziue 
sio 25 kwietnia br.

=a „Generał Bem I Jego epoka“
(tel. w.) Wystawa p. t. „Generał Bem ! je

go eprkit“ urządzona z inicjatywy komttehł o- 
bywatelskicgu jest w toku przygotowania. 
Wystawa obejmie zasadniczo trzy działy: mia
nowane dz-!ał pamiątek dotyczących hez-po- 
śrtdrfo oso-hy gon. Bema. dział pamiątek do
tyczących „darzeń, oraz osób. złączonych 
działalnością z gen. Bemem, wreszcie dział za
bytków sztuki i kultury z epol l Bema.

==; Restauracja Wawelu.
(tel. w) Restauracja zamku królewskiego 

Ha Wrwelfi posuwa się szybko naprzód.. Sala 
poselska na II piętrze otrzymała części śroi- 
kowe stropu kasetonowego. 30 głów wawel
skich. zaś liczbę 160 wykona pro*, akademii 
sztuk pięknych Dunikowski. Około września 
rozpocznie się urządzanie wnętrza 18 komnat 
wawelskich w połudntowo-zaołK dn..j części 

zamku
= Pukaz radjostacH.
(tel. w) W niedzielę, dnia 20 bm. odbvl 

sic w Krakowie pokaz radiostacji dla przed
stawicieli prasv i zaproś sonych gości. Zwie
dzono radjostację mieszczącą się w jednym 
ze starych fortów na Zwierzyńcu 

—o----- -

Ze stowarzyszeń.
• Zebranie naucryclelł abstynentów
odbędzie sie w Katowicach w pmntJziałek 

dnia 28 marca br. o £ po poi. w Domu Związ
kowym przy kościele N. M. P. R.ierat wygło
si lc. Gałdyóski gen. sekr. Ligi Przeciwalko
holowej na tc mat „Dotychczasowe statystyki 
alkoholizmu dzieci szkolnych“.

Wyniki sportowe.
S. AL P. Lipiny — S. M. P. Hajduki Wielkie 

2:1
Dotychczasowy mistrz Śląska S. M. P. U- 

ipiny w pierwszych zawodach o mistrzostwo 
okręgowe nie przedstawia? się zbyt pochleb
nie. Przeciwnik jego był o wi.'.e lepiej zgra
ny i technicznie lepszy. Swoje zwycięstwo 
drużyna hjp.ńska zawdzięcza z nakotr.itemn 
bramkarzowi oraz swej sde fizycznej.

S. M. P. II dr. I 'piny —
S. M. P. II dr. Hajduki Wielkie 

1:1
HaMcr Wełnowiec — Niklsz 20 

5:3
Drużj na „Haller“ wybija się na Jedno z 

czołowy :h miejsc dzięk! zasilenia doskonałych 
graczy z K. S. Orzeł. Powyższa walka roze
grał \ się na boisku w Nikiszu, pod stalą .prze
wagą drużyny K. S. „Haber*- Bramki zdoby
li: Juranek 2, Nyl, Kojel 1 Stolorz po jednej.
Jedność* Mictiafkowhie — K. S. .Chorzów* 

1:3 (0:0)
W pierwszej ip>łowie bardzo ład" a gra, w 

drugiej gra orutabia ze strony drużyny „Cho
rzowa“. Sędzia słaby.

Jedność* 1 mł. — .Chorzów* I mł.
0:0

ZE SOSNOWCA.
Maxabi — K. S. .Pow51 ńców“ Król. Huta 

4:2 (2:0)
Makaki z 4 rezei w >wymi. Gra interesują

ca, prowadzona w jednakowem tempie, uwy
datnia W3 ższość kombinacyjną Makabi. Kilka
krotne ataki gości ładnie niweczy rezerwowy 
bramkarz Makabi Kumclmam. Sędziował nao- 
gól dobrze p. Błaszczyk.
Makabl Ił — K. S. .Powstańców* Król. Huta II 

2:0 (1:0)
Zasłużone zwycięstwo ambitnie gra'qce] 

rezeiwy MJcabi. Ocydwie bramki dla Mai,., oi 
uzyskuje Piekarski II, zapowiadający się do
brze na przyszłość.

Ruch — 23 p. a. d. (Będzin)
6:2 (2:1)

Gra dość intererująca i żywa. Ruch gra gó

rą woj-kowi -îatom’aST bardziej dcłem. Sę
dziował b. do.izc p- Błaszczyk.

Ruch II — Aiia H 
. :0

Z EDZ1NA
Hakoach (Będzin) — Aria (Sosnowiec)

5:1 (1:1)
Zawody odbyły się na bořsku Sokoła.

BIEG NARODOWY W WARSZAWIE.
Na b.eg Narodowy w Warszawie w- syla- 

Ją swoich zawodników: K. S. ,22 Mała Dą
brówka (Jaiwarek, Kasprzyk. Wawrzyn. Mi
kołaj, Woźniak); K. S. Rożlz,ień-Szopien.c* 
(K’-k/j», A. Sitko. J. Sitlo, Sakmieida); T. O 
Sokół Czeladź (Leck); Wyzwolenie Ki jL Ku
ta (RyLaj. Również K. S Naprz' d Lir ny za- 
rrforza wysiać swoich na(ilopszych. tj. Szablic- 
kiego i Dyię. Pozatem powinien wyjechać 
Aljjzy Żyłka z T. G. Sokół Król. Huta. który 
w i biegi? niedzielę spisał się bardz > debrze.

Zbiórka zawodników i tych, którzy wy
jeżdżają na bieg do Warszawy, w sobotę ra
na o godr. 7,30 lia dworcu w Katowicach. 
Koszta podróży wynoszą do Warszawy i 
zpewrotem < kolo 25 zł. fóre należy "mladí 
Już do piątku, na ręce red. Nogaja. Katowice 
Warsz"wska 27 (sekretariat G07.LA.), Kto 
wpłać później, ten nie będzie mógł korzystać 
ze zmżki kolejowej. Powrót w niedzielę wie
czorem o godz. 22-giej.

KONKURSY HiriCZNE W CZASIE WY
SI IWY SPORTOWEJ V'E LWOWIE.

Rrogram konkurs, w został już definityw
nie upalony, Że względu na poważne trudno^ 
ści ofga-nfea-ęyjne zrezygnewano z udziału 
jeźdźców zagranicznych, _ na-tr-miasi nadano 
konkursom char. 'rttr ogóino-polskich. Przez 
udział najlepszych jeźdźców Polski staną się 
one generJną próbą ril wobec mających się 
odbyć y r dwa iy*o_n'e tortem m edzyrgrodo
wych korkuTsów w Worrzawie. Termin kon
kursów hyywsWeh wy i.nac» no na 13, 14 1 15 
ma’a. Daęk! ofiarności społeczeństwa, insty- 
trcyj łwcwsfch 1 wcęsliowoścl, poszczególne 
biegi będą dotowane w pokaźne nag,„dy pie
niężne, Biegi ntedołcwane pieniężnie będą ob
fite wać w piękne i cenne nagrody honorowe. 
Szczegółowe <pr<A ozycje zostaną rozesłane w 
a neu marcia, ffttere^owan. mogą otrzymać na 
tajanie w' Do-wć dztwic 16. Brygady Kawa
lerii. Lwów. Wałowa 16.

Cecir i Csirada
A Repertuar teatru po.skle.go w Katowi

cach.
Środa: „Niziny“
Czwartek: „Kc leiuszko pod Racławicami“ 

(w roli i otoiuszki wystąpi p. Janusa Maza- 
nek-Czarliński).

Piątek: niema przedstawienia.
Sobota: „Sprzedani, narzeczona“.
A „Damy | huzary" w Mysłowicach.
W środę w Mysłowicach dramat katowic

ki wystawia najweselszą komedię Fredry: 
„Damy i huzary“.

A „Halka“ w Knurowie.
W piątek zesoó; operowy Teatru Katnyic- 

kfego wystawna w Knurowie operę narodową 
„Halkę“.

A „Przedstawienie baletowe M. Greń o“ w 
Krć* dudę.

W piątek wylroma I urocza tancerka. Ma
ryla Gr, mo. Ja;e swój wieczór baletowy.

A ,4)amy i huza.y“ w Wodzisławiu.
W soN>tę zespól dramaty czny teatru kato- 

wickiego wystawia aT :ywes koraedję Fre
dry: „Damy f huzary'“, na którą ' we wtorek 
zabrakło biletów w kasie teatru w Katowi
cach.

P. W. W. Dąbrówka. 11500 mkn. z lipca 
1922 roku równa się 10 proc. od sumy 164 zł. 
to lest 16 42 zł. 1 5f0 mk . z s < pn ? 1923 roku 
równa się 10 proc. od sumy 12 zł. to ’est 1 25 
zł. Hu 000 mkn z giudnia 1922 roku równa się 
10 proc. od sumy 115 zł. to Jest 1157 zł.

P K. K. Mikołów. Idaleiy się zwrócic do 
Wydziału Pracy ł Opieki Społecznej w Kato
wicach.

P. W. Roźdzleó. Odpowiedź nastąpi listcw- 
nic.

Ks. P. w Czelai lzl. Ul Bankowa przy za
rządzie Ogrodów Miejskich.

P. Leon twi N. w Katowlcacn. Oddaliśmy 
postowi J.. który napewno nie omieszka dać 
wyjaśnienia.

Żądać w hurtowniach 
i detalicznych składach tytoniowych.

FILM 1200 m. p. A. „WAf.Ka Z GPUżLICA“ 
wypożycza Sp. Akc. JJrob.ier" w Krakowie. 

Zamówienia nrzyhruic się na kwiecień.
Z Idstu Pow. Kasy Chorych w Białej z dn. 

22 XII 1926.
„Film ten znalazł najwyższe zainłeresowa- 

nie czego najlepszym ćowod.m jest cyfra 
PL zeszło 4000 obecnych na przeJstawierriach'*.

Z listu Pow. Kasy Chorych w Olkuszu z 
dnia 1 marca ur.

..Zarząd P. K. Chorych składa serdeczne 
podziękowarle za bezpłatne ofiarowanie do 
wyświetlenia filmu“.

Z listu P. K. Chorych w Ostrowcu, z dnia 
4 marca br-

„Film ten wzbudził poważne zainteresowa
nie wśród mieszkańców miasta“.

Z listu P. K. Chorych w Żywcu, z dnia 7 
marca br
■ „Ośmielamy się złożyć s> rdecz.iO p(/dz.ę- 
kowanie za wypożyczenie ťlmu bezpłatnie. 
Uroczystość otwarcia poradni przeciwgruźli
czej wypadła znakomicie, zainteresowanie Ei
mern było nadzwyczajne“.

ifBuczmośćf
Oferujemy po niskich cenach:

siano, koniczynę, sieczkę, owies, 
jęc-mień śrutowany,-kukurydzę, 
śrut, makuchy, oraz wszelką pa

szę i kartofle jadalne.
Prosimy żądr.ć ofert.

Zapraszamy do zwiedzania naszych składów 
Katowice „PRODUKT“ Zamkowa 7
Na żądanie dostarcz, własn. furmankami do domu

BA DZNUSĆf
Mieszkańcy Król. Huty oraz miejsco
wi ści przyległych. Po przyjeżdzie z 
Persji z powodu przepełnić.,ła filń ka
tów '■kiej ul. Warszawska '1 otworzy

łem fiJję w Królewskiej 1 łucie,

lÉij
na które zcataric przyjęta zb oruwa 
ilość pań i panów. LÄccje dwugodzin
ne trwają cały dzień, Wpisy oraz in- 
tGi'm-q e w l,lji wytwórni dywanów

K. Litw nowie t, Król. Huta
ul. Gimnazjalna 17. II p.

i
Chem. pralnia i f?rbu mia

Modne plisowania
prasownia kapeluszy

KATOWICE, 1208 
ulica Wrrszawska 9 

KRÓLEWSKA HUTA 
ulica Wolności. J

> :iA950
KAPA 
Fcrtopi

WMtMmvmm.
Na podstawie wyroku Sądu 

Powiatowego w Rybniku z dnia 
3 marca br. i z tern uznania mni e 
za winnego cofam moje oświad 
czenia i rzucone nieprawidłowość 
przeciw Naczelnikowi gminy 
: okręgu p- Bluchowl z Brzezia, 
gdyż są one nieprawdziwe i prze 
praszam go publicznie.

Józef Steba
Bo 1?00 robohrk.

iCtmuźttfKCtt!

< i
Baczność ! Baczność !

Trrr:a
egzystująca w Łodzi 
od 1885 r.. oddzierżawi 
albo też i odda ni. rrtalc 
plac składowy (węgiel 
i Ł p.) w ér ' J-H. -du 
z bocznicą kolejową. 
Oftrty ewent. zapyta
nia adresować Katowi
ce skr. pocztowa 102. 

Bacznośćl Baczność!
________________;

Pracownia wy-ońów skó
rzanych i cholawkarnla

prz>,mj’e wszelkie reoaraqe. 
Ceny konkurencyjne!

Jakćb Koreń
Hatowlce, ul. Wodna 10

Krem757' podwórze.

80 »rojzy
Rozmieszczenie 
stacj nadaw
ach ich odle- 

głośd od War
szawy wraz z ta
belką długośd 

fal.

HäRCT
Wiszawa.
Bg 456

(‘Wolne \ 
posady W

POTRZEPNV 
zaraz subjekt 
fryzjcms’d. Król. 
Huta, Ryrki wa 

4» K. szto"c-
1333 a.

POS/UKUÎE 
się czciad“Ýa 
krawieckiego od 
"araz. Piotr Lu- 
dyga, Katowice, 
Zator ka 14.

1234 a.

Pierwszorzędny 
CZELADNIK 

krawiecki może 
się zgłosić. F. 
Herrmann, Ka
towice, ul. Mi
kułowska 7 paT- 
ter.

1226 a-

ZDOLN a kraw
cowa może się 
zgłosić zaraz:

Salon Mód, Że- 
la-dctrw i Kato
wice. Marjadca 
nr. 7.

1226 a-

POSZUKUJE 
ucznia, „‘hlopra 
la*' 15—16 na’: 
ohętiriej z Kon- 
gie ;ówtó, może 
być sbrota. 

Przy zgłmżeniu 
polać własno 
ręczcie p sany 
życiorys. Paweł 
Tylla, rnlsrrz 
dekarski, Kato
wice, Woj- Ślą
skie, ul. Stalma- 
cna 18.

1214 a.

POWAŻNA in
stytucja banko
wa poszukuje 
ucznia po w viel 
lat 17 z ukoń- 
ozaną szkolą 
handlową I zna
jomością 2 języ
ków. Zgłoszęm-h 
z odpisami świa 
dertw: Katow?- 
ce, skrzynka 
proztown 306. 

1184 a.

wach pr±Dtko- 
ni ych jesi ćo 
orze obezřeny, 
s zuka posa iy 
od zar u łato 15. 
4 br. i-í sic. zgł. 
-pod „Sumien
ny“ àr> ad«n n- 
Mwą
________1237 r.
KSIĄŻKOWA- 
bilansistka obe- 
znonn z wozel- 
kiuni .«racami 
biiunowemi i ka 
są ^uiàad. do 
bre świadec wa 
I "ważnych finm 
po zukuje po
sady. Zgłosze
ni î do Polonii 
pod „K s ążko- 
wa nr. 1236 a. ’

roszuKU.iF
pijady jakiej- 
ko'r,'r ek z ana- 
Jomośc-ą bachał 
■ erjl, korespon- 
Jencjl polskiej 
>1 pisinle "a ma 
szynie. Zgłoszę 
nia PbkJia. 
KrćJ. Huła, pod 
„Znajoma“.

1234 a.

KUPIĘ 20 mtr 
olei. Fpowych 
'.tstów szero

kich 60, gru
bych 7 Ü om 
oez sęków, su
tych. Zgłoszę 
nia ceny loco 
stac*a. Franci
szek Sż-czeA 
ar* - me Itrarz, 

Ki„ków Kościu
szki 28.

1240 a.

CHŁOPIEC z 
porządnego do
mu lat 16 ze 
znajomością ste 
nografji pal 
skiej i niemi-*-— 
kiej craz um'e- 
jący pisać «*a 
maszynie szuka 
odpowiedriej 

pomady Zgło
szenia do P* - 
ionjl pod „Pil- 
ny nr. 1238 a-

C.1CESZ otrzy
mać posadę? —
Musisz ukou 
czyć kursu fa 
chowe kores

pondencyjne 
prof Stkułowi- 
cza. Warszawa,
Żórawla 42. —
Kursa wyuczają 
‘istownie: bu
chalterii. rachun 
kowości kupiec
kiej. korespon
dencji handlo
wej, stenografii, 
nauki handlu, 
piawu, kaligra
fii, pisan a na 

maszynach. Po 
ukończeniu 

świadectwo.
Żądajcie pro

spektów!

m Soszakuię ■
l Dr0C? J

ZDOLNY ksiąl 
kouT, (ťuchrl- BH'RALISTA 
ter) s długo- początk. lat 16 
letnią praktj ką, z d“brym oha- 
lainem p-smem rakterem y sma 
który brzbłęł- piszący na ma- 
n_e włada jęay- szynach, zna
kiem n enrec- krrość ksla-żk. 
len .jak w sio- ondwójnej ! 
wie r.k w piś- ni2r\"k. oraz ko
mie i w spra . i osp. poszukuje

BYLA nauazy- 
del-ka, ipa: na In 
tv' igen-tm, ka- 
toi czka. poszu
kuj : jx»°ďy na- 
uczyo't'ki d> 
.nofw“ j, bt ny 
do starszych 
•dzieci, iwzglę- 
d-n.e t hirrwej. 
na miejscu łub 
na wyjazd. 7%i 
Soi nowfec, ad- 
mmistracja Po- 
lonjj p,*d ,>5»u- 
czycLIka 21“.

1230 a.

posady. Oftrty 
di Polonii ood 
„BiuralisU".

222 a.
DANIENKA do 
dzieci poszumu 
je cd 1 kwiet
nia zafcr a . U- 
feriy do Polo
nii pod „Pátrá“. 

1223 a.

DWA kEGAŁY 
i dwa kor, luary 
tanio do »pnzo- 
daui-ia- Wáiliheim 
Gabriel, Slem'a 
naw ce. By tom
ska 24.

1225 a.

MEBLE klu- 
oowe 1 salon« - 
we wvfvlntne 
od 850 złotych 
poleca pracow
nia J. Z cmblń 
ski w Krako
wie, ul. Stra
szewskiego 28 

372 a.

DOBRE Pianino 
tanio do sprze
dał ia Katowice 
telef. 1013.

1139 a.

I ABRYKA me
bli 'ddajj tanio 
mi ')le olszowe 
ia/». sypialnie, 
zafy, łóżka i 

'cuchnie Byd
goszcz, Di Em- 
Wa. jt ińskfego 

r r 10. 1211 a

Do sprzeda~3a
motor 3 P. S- 
120 ze s^air-te- 
rem i tablicą 

ro-tiz-olczr. 
Roideneń, ulica 
Rejtana 17

12301.

MASZYNA do 
»zjxta nto-lo u- 
żywana jest do 
sprzedania. Pie
chota, Mysło
wice, Kralkow- 
ska 40 I. piętro 
(lewo.)

1232 a-

DOBRZE U-
*rzjmany wó
zek dziecinny 
jest da sprze
dania- Król. Hu
te, Ligota Gćr 
r.ldża 39, panter 

1235 ą.

Zgłoszenia du 
Polonii jnd: 
„W'spf’nfDzka“. 

1223 a.

SPRZEDAM 
getoadarstwo 

15 Vi mcTgc we, 
dxn murowany, 

zatoudjwar/a, 
hrwentorz ży
wy, martwy, ce 
na według u- 
g-ody. Zgłosze- 
ma: Syniawa
Piotr. Pniowiec, 
larnrg jrskL

1229 a.

Korzystny 
interes!
PrzedT’cb'or- 

stwo przemy: ło 
we, dobrze ren
tujíce, mogące 
dać czystego 
zysku rocznic 
od 20O.C00 do 
21 ".0000 zL ar
tykuł codniei ae 
go użyilm, zbyt 
prod-ióicji za go- 

twkę arr.iew- 
nionj, poszuku
je cd zaraz 
wspólnika nw, 
wspć1r_ków, lub 
też dzierżawcy 
z k .p takun od 
60.000 do 75JW0 
złotych. I4 dno 
miejsce w izanzą 
dzie z udziałem 
lub bez udziału 
w nracy, j cśre- 
dniev wyki uczę 
ni. Oferty tylko 
poważnych re- 
flcktaitów u- 
prasea się siła- 
dać w Polonii, 
p: J „K W. M.‘ 

1187 a-

(
VXokc Bj

handhmWPOSZUKUJĘ 
się lokalu fron
towego o 2 u- 
bik.cjach. w 

śródmieściu, 
przi gl >wncj 
ul':y Wiado
mość z p~da* 
nie m warunków 
do adm.n. Polo- 
nK P* d „Bom 
boi'-i« rka“.

1203 a.

I s»hûZT j
WŁASCICJELO 
WI dernu wypo
życzę do Id 000 
złotych na dłuż
szy oras, za 
odstąpień e 2-ch 
bokoí z kuch
nią. Zgłoszenia 
do Polonjl pod: 
.-Pożyczka“.

1208 a.

nleż nie prała* 
dających mająt 
ków. Wiado
mość Oî’kwrot- 
nic. Tysiące 
pism dz'e'.rczyn- 
bych. Stabicy. 

*■ *-.toto 113. Stoi-

MIESZKANIA 
1—2 pokojowe 
go poszukuje 
się od zar* z lub 
póż1 śe). Zgłosz. 
da Polcnü ped: 
„Mieszkanie nr. 
100“.

(SNankaI

twgtlxmmùt W

PROFESOR 
Henryk Miller 
udziela lekcy) 
śpiewn solowe
go- Specjalność 

na wianie głosu 
Zgłoszenia 
przyłmuje od 
i' dz. 10—19 ej. 
Francuzka 55. 
lil. v 962 a.

KTÛRA PAN
NA pożyczy 
mir demu ’ra'ua- 
krow; 3.000 do 
5,000 zł. za wy
sokim procen
tem, ewent-

„.ischerstr 48.
204 a.

^ Siózne ^
OBRAZY opra
wia w ramy ! 
po ii,da na skla 
dzie wielki wa 
bór listew po f 
cerach konku

rencyjnych. Jó
zef H awskf, 
Sosnow iec, ul. 
3-go Maja 23.

1005 a.

OSOBA miła, 
k diu ’al-na, jr> 
a-ia męiczyzui. 
■rUrszeŁ'., san« 
nogo. Git to- 
waT cvakl. Zgł. 
dr PcJraji pod: 
.Tawa-nzystoi o‘, 

1233 a.

KURSA KROJU 
haftu, robót na] 
z ïwszvch sty
lowych, oraz 
sltjid izkolny. 

Katowice, Sło
wackiego 19.

•163 a.

s'P'NCUZKA 
rdz-eJi '.ekoji, 
Kościuszki 51, 

lii. p. na prawo 
1159 c

(
»~lfQ.

npnjalne ‘

WYJDZIE za- 
mąż wiele za
możnych pań, 
bogatych cudzo 
eiembk, właści

cielek realności 
przyjndfc udział za panów rów-

MIOD leczni
czy. czysto 

pszczelny pod 
gwarancją lip
cowy w bla- 
szank. 3 kg 12 
zł. 5 kg 16 zło
ty wh, 10 kg
29,60 zł, wraz 

blai zanką 1 
opł. poczt, wy- 
syla za zaliczką 
Stanlsł. Chabura 

„Pasiaka“ 
Brzeżany.

Bo 857

UWAGA! Pro
simy przy ofer
tach szyfro
wych nie załą
czać oryginał- 
nych świadectw 
lub uwierzytel
nionych odpi
sów. Za zagi
nione świade
ctwa zaląrzunę 
nrzy ofertach 
szyfrowych nio 
odpowiadam«. 
Polonia * Sp, 

Wyd. z o. o.



na kresach wschodnich.
T.

Sprawa ożywienia ruchu budowlanego 
w Polsce, którego zamarcie słusznie jest 
poczyta ne za jedno z najgłębszych źródeł 
kryzysu gospodarczego w Państwie, jest 
zagadnieniem niezwykle skomplikowane:;! 
Stworzyło się jakieś zaczarowane kolo, z 
którego dotychczas nikt nie znalazł wejś
cia, związały się w jeden splot, ciężki do 
rozwiązania, niezwykle uważne sprawy fi
nansowe, gospodarcze i społeczne, Z je
dnej strony chodzi tu o sprawę zatrudnie
nia licznych rzesz bezrouctrych. o pod
niesienie produkcji wielkich przedsię
biorstw — tak zwanego ciężkiego prze
mysłu — ;ak również fabryk przetwór
czych i pomniejszych warsztatów, z dru
giej zaś o usunięcie przesilenia gospodar
czego, które cechuje: brak funduszów, 
powszechna pauperyzacja, brak krrdjiu 
państwowego i społecznego, brak zaufania 
do lokowania oszczędności w bankach, 
przedsiębiorstwach przemysłowych, usta. 
wa o ochronie lokatc rów itp. Do tego zaś 
przyłącza się zagadnienie z dz teiny hi
gieny społecznej, wołając wielkim gło
sem o rozwój budownictwa. Brak nńesz- 
kań d’a szerokich warstw pracujących ma 
swoje straszne imię: gruźlica i cały sze
reg innych chorób zakaźnych, szerzących 
się wśród stłoczonej nidncścl w jedrk iz
bowych mieszkaniach naszych miast i 
miasteczek.

Na obszarze całych kresów wschod
nich tj. województw: nowogródzkiego, 
poleskiego, wileńskiego i wołyń kiego, 
prócz spra vy mieszkań prywatnych, ist
nieje równorzędnie sprawa zupełnego pra
wie braku lokal pul "iczmyoh. a więc od
powiednich gmachów szkolnych, urzędów 
państwowych, komunalnych i społecznych 
sal publicznych itp.

Gdyby tak jakaś generalna inspekcja 
zdrowia publicznego zwiedziła nasze kre
sowe szkoły, urzędy î biura prywatne, na- 
tzi : lokale rozrywki publicznej, to przy-

szłaby do nieom: lnego wniosku, że są to 
wielkie rozsadmki chorób zakaźnych, 
kwalifikujące się przeważnie do zamknię
cia. Nie dość więc, że ludność kresowe 
nie posiada mieszkań prywatnych, w któ
rych obywatel tutejszy żyje wraz ze swo
ją rodziną i wypoczywa po pracy, lecz ró
wnież nie posiada ona i pomieszczeń pu
blicznych. w których młodociany obywa
tel kształci się, a dorosły pracuje lub szu
ka rozrywki.

Brak na kresach wschodnich absolutnie 
wszystkiego z dziedziny budownictwa: 
szkół, szpitali, łaźni publicznych, gmachów 
państwowych i komunalnych, sal oublicz- 
nych. domów indowych itp.

Trzeba pamiętać o tem, że cały ten 
wr’ki obszar, który nazywamy woje
wództwami wschodniemi, został najbar
dziej zniszczony przez akcję wojenną w 
latach 1914—1920. że stanowi on najbar
dziej pod względem kulturalnym zanied
baną i zacofaną część Rzeczypospolitej i że 
jest on dotychczas najbardziej upośledzo- 
ny_w całokształcie potrzeb gospodarczych 
Polski. Nasza polityka kresowa wybitnie 
zaznacza się stałem pomijaniem i upośle
dzeniem przez Rząd centralny woje

wództw wschodnich przy rozdziale tych 
nielicznych kredytów państwowych, jakie 
mi Rząd rozporządza. A że i kapitał pry- 
watny, wewnętrzny i zagraniczny ma i 
długo jeszcze będzie *n al, stosunkowo naj
mniej skłonności do inwestowania tych 
dzielnic, więc nie robi się tu absolutnie nic. 
gospodaruje s:ę tak, jak gospodaruje na 
złym, nieprodukcyjnym folwarku, bankru
tujący dziedzic.

A tymczasem sprawa gospodarczego 
i kulturalnego podniesień,a kresów wscho
dnich jest zarazem najważniejszym punk
tem do rozwiązania tak ważnego zagad
nienia politycznego, jaiciem jest przywią
zanie i spojenie tych kresów z Rzecząpo- 
spolitą i przecięcie drogi sąsiadowi wscho
dniemu do agitacji komunistycznej. Spo- 
wodo yauie lojalności obywatelskiej u oby
wateli tych dzielnic można osiągnąć nade- 
wszystko przez najbardziej wypróbowany 
środek- dobrobyt obywateli i szerzenie 
wśród nich zachodniej kultury. Istnieje 
tu wielkie zagadnienie polityczne, osiągal
ne drogą gospodarczą, tj. rozwój gospo
darczy i kulturalny kresów wschodnich i 
rr,.ast kresowych z wojewódzki emi miasta
mi na czele. Wszak kultura lidzie z miast 
na wieś, nie zaś odwrotnie, a w h storn 
nasze,1 bardzo wymowne są przykłady 
Lwowa i Wilna, których rozwój kulturalny 
stworzył w dwóch dzielnicach kresowych 
wielkie twierdze polskości 1 całe te dziel
nice ocalił dla Polski.

Już dzisiaj
zamawiać można
„POLONIĘ

na kwiecień
Czytelników naszych prosimy o odnowienie prenumeraty na miesiąc kwiecień. Prenumeratę 

juz dzisiaj przy muj? wszystkie urzędy pocztowe. Prosimy pamiętać, że kto nie zamówi .Polonu, 
natychmiast, naraża się na utratę pierwszych egzemplarzy u kwietniu.

Zwracamy uwagę na kwit zamówienia, zamieszczany w dzisiejszym numerze.

za

poczty.

Rozumiemy doskonale, że wyłączne 
oglądanie sir na Rząu i na pomoc rządo
wą, na kredyty rządowe, nie rozwiąże 
problemu ożywienia ruchu budowlanego w 

całej Polsce. Jest to niemożliwe nawet w, 
państwach znacznie od nas bogatszych, 
a cóż dopiero u nas, gdzie równowaga 
■budżetowa po raz pierwszy została osią
gnięta w r. 1926 i gdzie utrzymanie a la 
longue tej równowagi budżetu jest kwe- 
stją „być albo nie być *.

Rząd jednak p/zez swoją politykę we
wnętrzną może w wysokim stopniu sprzy
jać wytworzeniu się wśród obywateli zau
fania do lokowania swoicn oszczędności 
w Dankach państwowych i p-ywatnjch 
lub w przedsiębiorstwa :h społecznych, tj. 
może sprzyjać wytworzeniu się natural
nych źródeł kredytu długoterminowego 
lub też może brak tego zaufania wśród 
obywateli utrzymać, a nawet podnieść.

A cóż dopiero mówić o tak bardzo po
trzebnym w Polsce kapitale zagranicznym 
który szuka pewnej lokaty.

Chodzi więc o wytwórz, nie takich wa- 
runków politycznych w Pofscę, przy któ
rych oszczędności oby vatéli, pomimo 
wielkiej pauper: zacji ogólnej istniejące je
dnak lokowałyby się nie jak dotychczas, 
v,yłącznie w dobrach, przechowywanych 
przeważnie po kieszeniach i skrytkach, 
bez wszelkiego ruchu i pożytku, lecz w in
stytucjach kredytowych i. w przedsiębior
stwach.

Rola Rządz jest tu niezwykL wleiKa. 
Chodzi również o przyznanie inwestycjom 
budowlanym słusznych ulg podatkowych, 
o racjonalną j olitykę taryfowa, gdyż o- 
becne taryfy, stosowane na polskich kole
jach państwowych, są wprost zabójcze 
dla ożywienia i rozwoju ruchu budowla
nego.

- Odnośnie jednak do kresów wschodnich 
każdy rząd polski winien sobie zdawać 
sprawę z tego, że tu przykład musi iść 
zgóry, od Rządu, i że dzielnice te, które 
nam są niezbędne do utrzy mania naszego 
mocarstwom ego znaczenia, które zabez
pieczają centralne województwa i serce 
Polski od bezpośredniego, zbyt bliskiego 
sąsiedztwa z sowiecką Ros'ą i które sta
nowią naturalny obszar naszej narodowej 
ekspansji, bez wybitnej pomocy rządowej,

— 4 —

nïej jeszcze jeden. Wreszcie ostatni z nicn, nie odstępując nie
szczęśliwego pułkownika a nie mogąc go sam udźwignąć, cią
gnął za sobą z góry nosze, na których ranny leżał, i tak wcią
gnął drogi ciężar do miasta. Tutaj dopomogli mu nadchodzą
cy żołnierze. Marszałek Davoust otrzymał zawiadomienie, że 
kompanja grenadjerska, której powierzył pułkownik Koby
lińskiego, uczyniwszy zadość rozkazom, uprasza, ażeby mogła 
mu go przedstawić. Marszałek wyszedł natychmiast do nich.

— Gdzie jest mój adjutant? — pyta.
— Tu! — odpowiadają.
— A kompanja?
—Tu, mój marszałku.
— Pvtam o kompanję! — powtarza marszałek’.
— Tutaj! — odpowiada grendajer, wskazując na s;ebie.
— A twoi koledzy?.
— Tam w śniegach!
Marszałek ze łzami w oczach uściska! grenadjera, które

go nazwiska nie przechowała nam historia.

3 zagadki.
Co to?

Maleńkie, okrągłe — każdy ma, gdzie trzeba,
Każdy niem z łatwością dorzuci do nieba.

Skacze niezdarnie, do wody ucieka,
Miło gdy w wieczór rechocze zdaleka v

—oOo—
Czy stoi, czy pomyka,

, Zawsze bryka.
------o- —

ÜI»Zr JAGIEŁ DZIECI
Czÿtanki dla dziatwy do lat 12

Nr. 4. Katowice, 23-go marca 1927 r. | Roki.

MARIA KONOPACKA.

Skowronek.
Skowroneczek śpiewa 
Nad tą cichą niwą;
Orzcie, wołki siwą 
Prosto, a nie krzywo.

Orzcie, wołki siwe 
Na ten chleb razowy, 
Na ten chlebek żytni, 
Czarny, ale zdrowy.

Skowroneczek śpiewa,
Wiszący pod niebem;
Daj nam Boże razem 
Przełamać się chlebem.

Chlebem się przełamać, 
Kąskiem choć ostatnim, 
Dobrem się podzielić słowem 
I uściskiem bratnim!ň
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bez nakładów gospodarczych nie stnną się 
tem, czem b"ć powinny dla Polski. Nakła
dy na rozwój gospodarczy kresów wscho
dni stokrotnie się opłacą i w postaci 
dostarczenia wielkiego rynku zbytu dla 
naszego przemysłu i handlu, kióre podat
kami zwrócą rychło do kas skarbowych 
znaczną część tych nakładów, i w postaci 
podniesienia dochodów ^Karbowych w 
tych dzielnicach do kosztów administrací 
k-tr remi Rząd dziś dużo dokłada, i co naj
ważniejsze — w postaci tego sukcesu po
litycznego, o którym mowa wvžej.

Wcielając do Rzeczypospolitej tę dziel
nice. nas; Irierowmrcy rolttyczni winni byli 
wiedzieć, że przyłączają do ziem rdzenr.ie 
polskich wielkie obszary, które tylko w 
tym wypadku przyniosą Polsce pożytek, o 
ile zostaną zagospodarowane i urządzone. 
A to zawsze musi kosztować.

Dlatego też, gdy »o mówi o rozbudo
wie kresów’ wschodnich, można powie
dzieć z cafr otwartości? że to jest zaga
dnienie państw owe, które musi być w 
znacznym stopniu uskutecznione preez sa
mo państwo.

Czas już najwyższy, aby zagadnień e 
kresów wschodnich znalazło należyte zro
zumienie i uwzględnienie w naszej polity
ce wewnętrznej, bo bilans ubiegłych 7 lat 
jest niezwykle smutny.

—★—

Wiadomości gospodarcze.
ZNIESIENIE NADZORU SADOWEGO.

Dyrekcja Polskiego Banku Handlowego ko 
mmltJcuje nam, że w dnin 38 lutego sąd za
twierdził ugodę z wier .y nelaimi b. oku v wy- 
riku cm go nidzói sadowy -ostí! rnieslony. 
Pdski Bank Handlowa ob,ał z dniem 15 bia. 
normalne czynności banicowe i rozp >cząl w 
tyr. samym czasie wypłatę należności w!e- 
rzyoelom.

BIERNOŚĆ FRWCUSKIEGO BILANSU 
HkNDLOWEGO.

Bllatu. francuskiego handlu -«granicznego 
za luty wykazuje po szeregL ak t vnych mie
sięcy znowu saldo bierne. Wartość 'inportu 
wzrosía z 4.1 na 4.8 miHardćw franków, na- 
omiast eksport spadł z 4.7 na 4.6 miliardów 

franków.

BANK POLSKI ODDZIAŁ w KATOWICACH
płacił 22 tnarer br. za:

Dal. amerykański 8.93 8Â), 8 89
F. angielski« 43.45 13.36
Fr. szwajcarskie 172.12 171.78
Fr. francuski. 34.95 34.88
Ft belgijskie 24.80 24.75
Lir;; włoskie 10.20 40.12
FI. holenderskie 338.15 357.43
K orony czeskie 26.51 26.46
Korony szwedzkie 238.70 23s.22
Korony duńskie J37 75 237 27
Korony norweskie 232.75 332.28
S. austriackie 125.82 125.57

M; r emieck e 211.85 21143
Doi, kanadyjskie 8.932 8.89
GjU gdauskie 172.75 172 10
1 gram złota 5.94
I gran. srebra 0.147
1 ziow w zloae 172.69
ł Mk. niem. w zlocie 213.18rS05
Potyczka dolarowa 51.—

KATOWICKIE CENY ORJENTACYJNE
na zboże w dniu 22 3. br.

Żyto 47—
Pszenica 39—
Owies 39—
Jęczmień zwyczainy 3S.—
Jęczmień browarniany 44.—
.Maka żytnia 70 ,proc. 64.—
Maki sytma 65 proc. 65.50
Ziemniaki 15—
Otręby żytnie ?°—
Otręby psze:me 29—

iranco atacje odbiorcze na Górnym Śląsku.

GIEŁDY PIENIĘŻNE.
Warszawa. 2? 3. (wl. k.) DoDr Stan,'w 

Zje&iiocrmych 8.92. Sprzedaż 8.94. 1, upno 3,CO. 
Obrót ogólny wynosił około 400.000 dolarów, 
w tem < koło 7O.000 gotó. id Całe zapotrze
bowanie pokrył Bank Polski z a!vm udzia
łem banków prywatnych. Rubel zloty bez c- 
brotu. Żądano 4.72 i pól. Zloty w’ złocie 172.69. 
W oorówaaniu z dr tem wczoraíszvm dla ałc- 
cyj była tendencja stabsra. Z pożyczek pań
stwowych słabsza byL 5 proc kenwersyjna. 
Listy zastawne slabie] 1 w zaofi' 'owanhi.

Warszawa, 22 3. tPAT.) Papiery pań
stwowe. 5 proc. pożyczka konwersyna 58.25

NALEŻY PAMIĘTAĆ:
że utrata łaknienia, bezsemość. niezdolność do 
pracy cuchracv oddech zależą od wadliwe! 
czynności przewndu poka. mowego i że CAS- 
CARr.NŁ LEPRINCć w dawkach po 1 łub 2 
pigułki wieczorem podczas jedzenia usuwa 
szvbko i niezawodne wszystkie »owyzsze do
legliwości. Sprzedaż we wszystkich aptekach. 
Nie należy dowierzać środteom zastępczym. 
Prawdziwa w potokiem opak<w_iiu: białe I- 
terv na niebieskiem tle

—5830. pożyczką kolejowa 103, dolarówka
5075_50^0

Warszawa. 22 3. (PAT.) Akcie. Bank 
Handl. 6,15—6,10 Bank P 'Iskl 125—121,75. 
BjJc Zachodni 3.55—3.65, Bank Zjedn. Ziem 
Polsik. 2.65. Elektrjwr:i Dąbrowa 57. Czysto* 
cice 2 70—2.50. Michałów 039—0.58.

Warszawa. 22 3. (PAT.) Waluty. Do
lar. Transakcje 8.92. sprzedaż 8.94, kupno 8,90, 
frank francuski 35.13—35.22—35.04. lir wio
ski 40.95-41.05—40,80

Poinan, 22 2 (PAT.) Akcie. Bank Kwi- 
loclu i Potocki 7.4Ö—7-50, Bank Pr;1 nysłowy 
1,60- -1.55, Bank Sn. Zarobkowych 15.25—15,50 
—15.30, Cegielski 33.

Berlin, 22 3. (PATJ Dewizy »schod, 
Wypłaty ifa Warszawę 4t.S05—17.045. na Ka
towice 46.805—47.045. aa Poznań 46,83—47.07, 
na Bukareszt 2.52—234, na Rygę 61.875— 
81.276, na Kowno 41.395—41,605. zł zty 46.71— 
47.19.

GIEŁDY TOWAROWE.
ZBnzE.

Berlin, 22 3. (PAT.) Giełda rbożowi 
Pszenica 266—269, żyto 244—246, jęczmień 214 
—242. JvCznueť pas.ewny 92—205. owies 198 * 
—206, kukurydza 178—180, mąka pszenna 
34.25—26.50, mąką żytnia 33—35

NIEDOSZŁA SAMOBÓJCZYNI 
Rozpacz z powc lu wypadania włosów, któ

re grożą młode] kobiecie w konsekwencji ły
siną. była tak wielką, że chc»ała sobie życia 
odebrać. W ostatnie» chwili po'ecifr je] sta
ruszka 70-cio letn a śr idek na V' os, wio iów 
..MIA‘‘ (wyrobu fir ny Henryk Ż -k) który sta
ruszka używała z dobrym ski tkiem W krót
kim czasie wyrósł włos bujny w kolorze na
turalnym a niedoszła iamobóiczyni jest wesoła 
i pełną życia'. W konkursie wyznaczonym zc 
na*piękiiie]sze fryzury dostała n iwet pierwszą 
nagrodę, wszysiko dzięki środkowi „M1A“ 
firmy Henryk Żak.

N
Odpowiedzialny redaktor:

_______Stanisław Nogal Kjtowte*_____

NOTOWANIA DEWIZ z dnia »55. IM. 1929 r.
DEWIZY

War’irtwa
Katowi«
Gdańsk
Berlin
Belgia
Bukareszt
Budap zt
HclanJja
Kopenh igi
Lonuyn
Nowy-Jork
Paryż
Praga
Rzym
Szw?*car>a
Stockholm
K.edeL

•>

St
op

a
dy

sk
.

__
__

__
i_

Parytet 
w zł.

Notow.
a

v Varizavir Kafo«l-
caah
•*)

Cdaftita larllnli baadynli łasym
Jarka

Parysa Pradza Zurychu
Sputu lipa

9V» 100 zł. 43.50 57.95
9«/a — 100 zł. — — MM, — — — —
6*/j 113 100Od.g1d « _ 8189 —» — —

6 123.45 1 R. M. — — 20.46»/« — 60f — 123,375
6 Mj 100 100 fr. b. — 58.59 34.93»/« 13.90 *;a 354.50 72.25—
6 100 100 1. — 815— — 15.25 3.11
7 1052)1 100.900 Ł v. — ... 73.64 17.85— — 90.80

3V, 208231 100 gd. h. «m. 12.13»/i« 40,02— 1.022— 208.10
5 '3Í.88 100 k. d. — — 112.54 18.211/1 26.65'/j — 13835-
5 25222 1 d. 43.67 43,45 21.491 4^'i 124.04- 25.25'/«

vit 5.18 1 $ 8.97 8.93 4.21.95 4.S5«/u — 2SM*tt 5.20—
6 100 100 fr. fr. 35222 35.04 16.52 124 02 3 91 Va — 20.36
6 105.01 100 s. mik. 26.63 26.51 12.502 163.93 — 75.80 15.39-
7 100 ■00 L 41,05 40.80 19.21 10625 4 57’i 116.60 23.65

3 V» iro lOOfr.szw. 172.93 172.07. 81.14 25.25- 1623»« 491— —
4 >/s 138.88 lOOk.szw. — — 112.94 1S.13VI 26.77*/» 684 50 139,15
7V* 1052)1 100 u/l. 126.45 125.84 3935 34 n — — 73,15

Władni u

Stopa mcMton redend Reserva Bank Bask Sias1 —
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WACłAW GASIOROWSKI.
-----------XOX-----------

GRENADIER.
Dnia 24 prździernilca 1812 r. pierwszy Ićorpus wojska 

francuskiego, otrzymawszy rozkaz opuszczenia Moskwy, na 
czas przybył do MIłnjasławic, aby wziąć odział w bitwie, 
stoczonej przez księcia liugenjusza, wicekróla włoskiego, na 
czele 4-go korpusu przeciw ziednoczonym siłom armii nieprzy
jacielskiej. Pułkownik Kobyliński, adjutanf marszałka Ba- 
vousť, wysłany został z rozkazem. Gdy przejeżdżał linję bo
jową, kula nieprzyjacielska zwaliła go z kolia.

Wieczorem tego pamiętnego d.iia miasteczko Miiłojasławice, 
kilka razy odbierane, znów opuszczane, dostało się nakoniec 
w ręce nasze.

Gdy marszałek Davousî objeżdżał płac bołu no bitwie, 
człowiek oblan> krwią, podnosząc się z pod kupy H upńw. ode
zwał się:

— Koledzy, ery dacie mi zginąć?
Był to pułkownik Kobyliński, o którym sądzono że w za

mieszaniu boiowem dostał się w niewolę nieprzyjacielską. Na
tychmiast eskorta marszałka zrobiła nosze z broni, leżącej na 
pobojowisku, i cddauo chorego staraniom lekarzy. Niestety, 
chirurg, obejrzawszy ranę, wzrokiem dał znać marszałkowi 
grożące niebezpieczeństwo. Po odbytej naradzie lekarze orze
kli, że pułkownik Kobyliński aie może być inaczej uratowany, 
jak przez odcięcie nogi, którą kula armatnia urwała aż do ko
lana. Co żywo wzięto się zatem do operacji, a pułkownik, 
przyciskając do serca rękę wodza, powtórnie stracił zmysły

Nazajutrz otrzymał marszałek rozkaz, by opuścił jak naj- 
śpteszniej drogę, wiodącą do Kaługi, a cofał się drogą ku Wil
nu, którą obrala cala armja. Już wojsko marszałka rozpoczę
to marsz odwrotny, gdy oficer, wysiany dla dowiedzenia sie 
o»’ zdrowiu Kobylińskiego, przyniósł pocieszającą wiadomość, 
że pułkownik, wytrzymawszy bole, żyje.

Ponieważ ambulansy, zostawione poza korpusem, inną zu
pełnie drogą szły ku Wilnu, a bagaże wszelkie z rozkazu ce
sarskiego dla ułatwienia marszu zostały spalone, cóż -wiec by-
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ło robić z nieszczęśliwym Kobyliński? Los jego mocno zaj
mował marszałka. Stanąwszy przed jedną kompamą grena- 
djerską, terni słowy przemówił:

— Żołnierze! Mój adjutant, pułkownik Kobyliński, od kul! 
armatniej utracił nogę. Wam go oddaję i polecam waszym 
staraniom. Pilnujcie go, jak pilnujecie waszej chorągwi!

W k.lka minut pułkownik Kobyliński umieszczony na no
szach, znajdował się pośrodku kompanfi, a ciągle s »arama 
i przychylność żołnierzy w ciągu mai szu krzepiły go nadzie
ją, że odzyska zdrowie.

Przez kilka diii podiód korpusu odbywał s!ę w porządku, 
lecz w miarę wzrastającego zimna i głodu pokazywały się już 
początki rozstroju i nędzy. Kompania grenadjerska szła zwol
na, prawie sama jedna wśiód niedobitków armii zacho\irując 
porządek. Co chwila musiała zarrzymywać się £ dla o-lpi dze- 
nia kawalerii meprzy acielskiej, napastującej ją wśród okrzy
ków „hura“, otaczać rannego kołem lub też szybkim atakiem 
przebijać się przez kupy nieprzyjacielskie zawsze z należytym 
spokojem, męstwem i odwagą nieustraszoną.

Gdy w całej arinji największy panował nieład, ta kompa n- 
Ja składała Cągle dowody karności i poświęcenia. Czemuż to 
przypłać? Zapewne tej poczęlci przyczynie, że im nie szio 
o własne życie, ale pamiętne były każdemu słowa, wyrzeczone 
przez marszałka Davoust.

Nawet jx) kilkotygodr iowym marszu, w największej bie
dzie i nędzy, poczciwi grenadierzy nie chcieli słuchać próśb 
pułkownika, który sprzykrzywszy sobie takie życie, błagał ich' 
ze złożoneim rękoma, ażeby go zostawili na drodze.

— Pułków tiku — odpowiadali starzy wąsa :ze — żywego 
lub umarłego mus my1 cię jemu oddać, taki bowiem mamy roz
kaz marszałka. Resztę oddajemy wołi i opiece Najwyższego.

Tymczasem coraz większe miozy, śniegi i nędza umniej
szyły tę bohaterską kunpanję rak, że przybliżając się do Wil
na, liczyła już tylko pięciu grenadierów, którzy kolejno nieśli 
pułkownika. Nareszcie wyszedłszy na górę, ujrzeli z niej sze
regi murowanych domów. To było Wilno, owa ziemia obie
cana, druga Kapua z swemi rozkoszami, tyle pożądanymi, na
dzieja dostania gaiści słomy i kawałka chleba. Otucha wstą
piła w serca ostatnich pięciu grenadierów. Niestety jednak 
tak byli osłabieni, że trzech padło zaraz bez zmysłów, póź-


